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I koncert studencki w Auli Lubrańskiego

Pozėgnanie emerytoẃ UAM
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Antywojenna
demonstracja

z udziałem studentów
przeciwko agresji

rosyjskiej na Ukrainie
odbyła się na placu

Wolności

Ordery i odznaczenia
od Prezydenta RP i MEN
dla pracowników UAM
wręczył wicewojewoda
wielkopolski
Przemysław Pacia 
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◗Prof. Mag da le na Ja ro szew ska z Wy dzia łu Ma te ma ty ki i In for -
ma ty ki UAM otrzy ma ła no mi na cję do kon kur su „Po pu la ry za tor
Na uki 2013” ser wi su Na uka w Pol sce. Kon kurs or ga ni zo wa ny jest
przez Pol ską Agen cję Pra so wą i Mi ni ster stwo Na uki i Szkol nic twa
Wyż sze go. Prof. Ja ro szew ska otrzy ma ła no mi na cję za do ku men -
to wa nie i upo wszech nia nie do rob ku pol skich kryp to lo gów – ab sol -
wen tów ma te ma ty ki na sze go uni wer sy te tu, któ rzy zła ma li kod nie -
miec kiej ma szy ny szy fru ją cej Enig ma.

◗Książ ka prof. Agniesz ki Grom kow skiej -Me lo sik, kie row ni ka Za -
kła du Edu ka cji Wie lo kul tu ro wej i Ba dań nad Nie rów no ścia mi Spo -
łecz ny mi Wy dzia łu Stu diów Edu ka cyj nych UAM wy bra na zo sta ła
naj lep szą książ ką ro ku 2013 w ple bi scy cie w in ter ne to wym por ta -
lu gra ni ce. pl. Wcze śniej uzy ska ła ona sta tus naj lep szej książ ki Je sie -
ni 2013 w ka te go rii PERŁY Z LAMUSA w któ rej bra ły udział książ -
ki hi sto rycz ne, bio gra fie i wspo mnie nia. 

◗ II Stu denc ka Mię dzy na ro do wa Kon fe ren cja Na uko wa pt. „Szkol -
ne stre fy bu fo ro we – szkol na nu da… stu denc kie (kon) tek sty, dy -
le ma ty, in spi ra cje...”, od by ła się 27 lu te go na Wy dzia le Pe da go gicz -
no -Ar ty stycz nym UAM w Ka li szu. Spo tka nie zor ga ni zo wa li stu den -
ci ze Stu denc kie go Ko ła Na uko we go „SOWA” przy Za kła dzie Pe da -
go gi ki WPA UAM. Nu da zo sta ła po ka za na, zo bra zo wa na i na zwa -
na za po mo cą: (nie) no wo cze snej mu zy ki (arii ope ro wej, wo ka li zy
jaz zo wej, wy stę pu Big Ban du, etiu dy for te pia no wej), (nie) cie ka wej
ani ma cji te atru lal ko we go, (nie) ty po wej in sta la cji ar ty stycz nej graf -
fi cia rzy, (nie) in te re su ją cych prac pla stycz nych, po ka zu (nie) nud -
nej mo dy, (nie) po pu lar nych te le dy sków o nu dzie, (nie) kon wen -
cjo nal nych pre zen ta cji za gad nień wszech obec nej nu dy wśród osób
(nie) wi dzą cych i (nie) peł no spraw nych, w świe cie wia ry – nie tyl -
ko re li gij nej, w do mu – w przed szko lu – w szko le, z per spek ty wy:
ucznia, stu den ta, na uczy cie la czy dy rek to ra.

◗3 mar ca w sa li Se na tu UAM od by ło się spo tka nie pt. „Prze strzeń
ko smicz na w Ho ry zon cie 2020 – moż li wo ści gran to we”. Po ru szo -
na zo sta ła na nim te ma ty ka moż li wo ści fi nan so wa nia gran tów
w Pro gra mie Ho ry zont 2020, od był się prze gląd otwar tych kon kur -
sów o prze strze ni ko smicz nej, omó wio no współ pra cę z Eu ro pej ska
Agen cją Ko smicz ną oraz moż li wo ści zdo by cia gran tów Eu ro pej -
skiej Ra dy ds. Ba dań Na uko wych i gran tów in dy wi du al nych w róż -
nych pro gra mach. 

◗Po znań skie Kon wer sa to rium Re li gio znaw cze oraz Ko ło Na uko -
we Psy cho lo gii Re li gii UAM za pra sza ją na ogól no pol ską kon fe -
ren cję na uko wą „Re li gia a me to da”, któ ra od bę dzie się w dniach 23-
24 ma ja na Wy dzia le Na uk Spo łecz nych UAM. Kon fe ren cja do ty -
czyć bę dzie re flek sji nad me to dą po zna wa nia i ba da nia prze ja wów
ludz kiej re li gij no ści w re li gio znaw stwie, psy cho lo gii, fi lo zo fii, so -
cjo lo gii czy kul tu ro znaw stwie oraz pró by spoj rze nia na re li gię w ka -
te go riach epi ste mo lo gicz nych. 
Wię cej na http://knpr.uam.eccp.pl/ 

◗Ko ło Na uko we Pra wa Fi nan so we go Pe cu nia dzia ła ją ce przy Ka -
te drze Pra wa Fi nan so we go Wy dzia łu Pra wa i Ad mi ni stra cji UAM
zor ga ni zo wa ło 6 mar ca ogól no pol ską kon fe ren cję na uko wą „Ma -
gi stri No stri skar bo wo ści i pra wa skar bo we go w Pol sce do 1939 r.”.
Mo ty wem prze wod nim kon fe ren cji by ło uka za nie syl we tek naj zna -
mie nit szych pro fe so rów skar bo wo ści i pra wa skar bo we go II Rze -
czy po spo li tej, któ rych wpływ na współ cze sną dok try nę pra wa fi -
nan so we go oka zał się naj bar dziej zna czą cy. 

◗Pol sko -Nie miec ki In sty tut Ba daw czy w Col le gium Po lo ni cum
w Słu bi cach przed sta wił 12 mar ca pro jekt ba daw czy pt. „Kar no -
praw ne gra ni ce kon sty tu cyj nej wol no ści twór czo ści ar ty stycz nej
w za kre sie sztuk wi zu al nych”. 

Pro jekt za pre zen to wał dr Ma te usz Bie czyń ski, au tor mo no gra fii
„Praw ne gra ni ce wol no ści twór czo ści ar ty stycz nej w za kre sie sztuk
wi zu al nych”.

◗W dniach 13-14 mar ca na Wy dzia le Bio lo gii UAM od by ła
się III Kon fe ren cja Mło dych Na ukow ców z oka zji Świa to we go
Dnia Wo dy. W cza sie spo tka nia oma wia no pro ble my zwią za -
ne z za gro że niem i ochro ną za so bów wod nych oraz go spo dar -
ką ni mi. Te ma ty ka obej mo wa ła: bio lo gię i eko lo gię or ga ni zmów
wod nych, tech no lo gię oczysz cza nia wo dy i ście ków, za rzą dza -
nie i ochro nę za so bów wod nych, fi zycz no – che micz ne wła -
ści wo ści wód i osa dów, za nie czysz cze nia wód, hy dro lo gię, hy -
dro ge olo gię.

FO
T.

 M
A

CI
EJ

 M
ĘC

ZY
Ń

SK
I



N A S Z  U N I W E R S Y T E T  WYDARZENIA

m a r z e c  2 0 1 4  |  Ż Y C I E  U N I W E R S Y T E C K I E  |  5

Na uni wer sy te cie w Up psa li (naj -
star szym szwedz kim oraz jed -

nym ze stu naj lep szych na świe cie)
bar dzo po do ba ło nam się urzą dze nie
sze ro kich ko ry ta rzy. Sto ją tam po rząd -
ne du że sto ły, bo wia do mo, że stu den -
ci po słu gu ją się lap to pa mi, za rów no
w ce lach na uko wych jak i to wa rzy -
skich, a więc stół jest po trzeb ny, że by
gdzieś ten lap top po ło żyć. Li stwa
na środ ku sto łu jest ru cho ma -moż -
na ja pod nieść i się pod łą czyć lub
scho wać i wte dy ma się gład ki stół.

Po dru giej stro nie ko ry ta rza są we
wnę kach al bo to a le ty al bo ze sta wy ku -
che nek mi kro fa lo wych do pod grza nia
ka wy lub przy nie sio nych z do mu czy
men sy po traw. Cie ka wost ką jest też,
że nie ma tam to a let mę skich i dam -
skich tyl ko po pro stu ogól ne – za miast
dwóch z kil ko ma ka bi na mi jest kil ka
z po je dyn czy mi ka bi na mi. To spra wia,
że przy więk szych ze bra niach nie two -
rzy się jak u nas ko lej ka w dam skim
i pust ka w mę skim. Po ży tecz ne roz -
wią za nie! maj

An gli ści przy go to wu ją się
do „trzech je dy nek” czy li ob cho -

dów 111 lat an gli sty ki po znań skiej.
Bę dą trwać od ra na do wie czo ra
w dn. 26-27 kwiet nia. W wy kła dach,
wy stą pie niach i pla ka tach za pre zen -
tu ją się wszyst kie za kła dy Wy dzia łu
An gli sty ki, więc pro ble ma ty ka bę dzie
bar dzo sze ro ka: od stu dium form nie -
uprzej mo ści w ob słu dze klien ta
w dzia le in for ma cji por tu lot ni cze go
przez li te ra tu rę ka na dyj ską (nie tyl ko

Atwo od i Mun ro) po ję zyk fry zyj ski -
-za po mnia ną sio strę an giel skie go czy
pa mięt ni ki Ame ry ka nek XX wie ku.
Z pro gra mem moż na się za po znać
na stro nie wy dzia łu. Prof. Ka ta rzy -
na Dziu bal ska -Ko ła czyk, dzie kan
WA, ape lu je do ab sol wen tów, by zgła -
sza li się na spo tka nie (prze wi dzia -
na jest oczy wi ście i część to wa rzy ska),
a tak że za wia da mia li roz pro szo nych
po kra ju i świe cie ko le gów -an gli stów. 

maj

◗Książ ka prof. Edwar da Bal ce rza na „Li te rac -
kość. Mo de le, gra da cje, eks pe ry men ty” otrzy -
ma ła w kon kur sie FNP MONOGRAFIE do -
fi nan so wa nie, dzię ki któ re mu uka że się w tłu -
ma cze niu an giel skim w wy daw nic twie Pe -
te ra Lan ga. 

◗ Stu denc kie Ko ło Na uko we Et no lo gów
przy In sty tu cie Et no lo gii i An tro po lo gii Kul -
tu ro wej UAM za pra sza na stu denc ko -dok to -
ranc ką VIII Mię dzy uczel nia ną Kon fe ren cję
An tro po lo gicz ną „Lo kal ność – Teo ria i Prak -
ty ka”, któ ra od bę dzie się w Po zna niu
w dniach 27-28 mar ca. 

Wię cej na:  https://www.fa ce bo ok.com/
events/460002967439496/

◗ 26 mar ca o godz. 11 na UAM od bę dzie
się 16. se mi na rium szko le nio wo -dys ku syj ne
pn. Me cha ni zmy fi nan so wa nia ba dań mło -
dych na ukow ców w Pol sce i Dzień Dok to -
ran ta or ga ni zo wa ne przez Ra dę Mło dych
Na ukow ców. „Me cha ni zmy fi nan so wa nia
ba dań mło dych na ukow ców w Pol sce” to
cykl spo tkań z mło dy mi uczo ny mi re ali zo -
wa ny z ini cja ty wy Ra dy Mło dych Na ukow -
ców przy współ pra cy z NCN, NCBiR, Kra -
jo wym Punk tem Kon tak to wym Pro gra mów
Ba daw czych UE oraz Sto wa rzy sze niem
TOP 500 In no va tors. Ce lem spo tkań jest za -
pre zen to wa nie ak tu al nie ofe ro wa nych pro -
gra mów, ale tak że zwró ce nie uwa gi na naj -
czę ściej po peł nia ne przez wnio sko daw ców
błę dy. Część se sji bę dzie po świę co na dys -
ku sji uczest ni ków z go ść mi.

◗Dnia 26 mar ca na Wy dzia le Na uk Spo łecz -
nych UAM od bę dą się III Wiel ko pol skie Tar -
gi Pra cy i Roz wo ju or ga ni zo wa ne przez Pol -
skie Sto wa rzy sze nie Stu den tów i Ab sol wen -
tów Psy cho lo gii. Ce lem or ga ni za to rów jest
stwo rze nie plat for my ko mu ni ka cji i spo tka -
nia stu den tów i ab sol wen tów na uk spo łecz -
nych z po ten cjal ny mi pra co daw ca mi, prak -
ty ka mi oraz spe cja li sta mi zaj mu ją cy mi się
bu do wa niem ścież ki ka rie ry. Dwie pierw sze
edy cje Tar gów Pra cy i Roz wo ju cie szy ły się
du żym za in te re so wa niem, bo da ją one moż -
li wość zna le zie nia przez stu den tów miej sca
prak tyk, wo lon ta ria tu, czy pra cy jesz cze pod -
czas trwa nia na uki.

111 lat an gli stów

Ta ki mą dry ko ry tarz
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Po znań ski Park Na uko wo -Tech no lo gicz ny
otrzy mał, obok in nych 12 ośrod ków z ca łe -
go kra ju, 1,5 mi lio na zło tych na wspar cie na -
ukow ców.

Tak, jest to do fi nan so wa nie z Mi ni ster -
stwa Na uki i Szkol nic twa Wyż sze go na pod -
ję cie dzia łań zwią za nych z ini cja ty wą In ku -
ba tor In no wa cyj no ści. Jest to pro gram skie -
ro wa ny do na ukow ców pra cu ją cych
na uczel niach wyż szych, ma ją cy na ce lu za -
sto so wa nie wy ni ków ba dań na uko wych
w go spo dar ce. W ra mach pro jek tu bę dzie -
my po szu ki wać uczo nych, któ rzy są bli sko
wdro że nia swo ich ba dań, al bo ma ją ja kieś
cie ka we roz wią za nia, któ re mo gą zna leźć za -
sto so wa nie w go spo dar ce, jed nak że bra ku -
je środ ków na drob ne uzu peł nie nie pro jek -
tu, np. nie ma pro to ty pu, al bo po trzeb ne są
jesz cze ja kieś do dat ko we cer ty fi ka ty. Ofe ru -
je my wte dy do fi nan so wa nie pro to ty po wa -
nia al bo też pre zen ta cje pro jek tu na fo rum
przed się biorstw, tak aby osta tecz nie do pro -
wa dzić do wdro żeń wy ni ków ba dań do go -
spo dar ki.

Czy ja kieś kon kret ne kie run ki ba dań bę dą
tu taj uprzy wi le jo wa ne?

In ku ba tor In no wa cyj no ści nie ogra ni cza
nas ani me ry to rycz nie, ani też te ry to rial nie.
W pro jek cie uczest ni czy 12 ośrod ków z ca łej
Pol ski, by wy mie nić tyl ko Po li tech ni kę Wro -
cław ską, Uni wer sy tet Ja giel loń ski, czy Aka de -
mię Gór ni czo -Hut ni czą. Pla nu je my współ -
pra cę ze wszyst ki mi z tych ośrod ków. W Po -
zna niu je ste śmy je dy ni, dla te go bę dzie my do -
cie rać do róż nych uczel ni.

Ja kie wa run ki mu szą speł niać na ukow cy,
by uczest ni czyć w pro jek cie? 

Mu szą wy ka zać chęć i wo lę – to przede
wszyst kim. A dru gim twar dym kry te rium bę -

dzie udo ku men to wa na prak tycz nym te stem
czy spraw dzia nem apli ka cyj ność pro jek tu. To
nie mo że być hi po te za na uko wa. Wspie rać
bę dzie my ba da nia po twier dzo ne do świad cze -
nia mi. 

Jak bę dzie wy glą da ła dal sza re kru ta cja? 
W ra mach eli mi na cji pla nu je my wy ło nić

na po czą tek 100 pro jek tów. Po zgło sze niu
uda my się z wi zy tą do na ukow ców, czy też
ze spo łów ba daw czych, aby spraw dzić, co
fak tycz nie ma ją do za pro po no wa nia. Bę -
dzie my do py ty wać się o osią gnię cia na uko -
we. Czy ma ją ja kieś pa ten ty, czy współ pra -
co wa li już z prze my słem itd. Sto ta kich dia -
gnoz sta no wić bę dzie po czą tek na szej pra -
cy. W wy ni ku roz mów ma my na dzie ję zna -
leźć te pro jek ty, któ re bę dą mia ły fak tycz ne
do świad czal ne wy ni ki ba dań. Dla nich prze -
pro wa dzi my wstęp ne ana li zy ryn ko we, aby
roz po znać po ten cjał tych ba dań i do wie -
dzieć się, ja kie są szan se ich wdro że nia. Dla
tych naj bar dziej ro ku ją cych w ko lej nym eta -
pie wy ko na my do głęb ne ana li zy ryn ko we,
łącz nie z wy wia da mi z eks per ta mi ze wnętrz -
ny mi. W ten spo sób wy ło ni my tech no lo gie,
któ re ma ją po ten cjał i przed się bior cy są ni -
mi za in te re so wa ni. W ten spo sób do wie my
się, ja kie są moż li wo ści ryn ko we tych pro -
jek tów, któ re z nich bę dą przy dat ne przed -
się bior com i na ja kich za sa dach. Osta tecz -
nie uzy ska my 15 pro jek tów, dla któ rych ma -
my już środ ki, za któ re umoż li wi my zbu do -
wa nie pro to ty pu, prze pro wa dze nie do dat -
ko wych ba dań la bo ra to ryj nych, sfi nan su je -
my po trzeb ną apa ra tu rę, sło wem do pie ści -
my je. Na ten cel pla nu je my do 40 ty się cy
zło tych na każ dy pro jekt. Ma my na dzie ję, że
z tej 15. sie dem znaj dzie rze czy wi ście mięk -
kie lą do wa nie w fir mie lub w prze my śle. 

A fir my, z któ ry mi ma ją Pań stwo na dzie -
ję na wią zać współ pra cę?

Or ga ni zu je my spo tka nia z przed sta wi cie -
la mi przed się biorstw, bę dzie my eks po no wać
wy ni ki ba dań na szych na ukow ców. Chce my
zbu do wać sieć, w któ rej do cho dzi ło by do wy -
mia ny do świad czeń nie tyl ko mię dzy na -
ukow ca mi i przed się bior ca mi, ale tak że w gro -
nie sa mych na ukow ców. Pla nu je my spo tka -
nia w tym gro nie raz na mie siąc. Idea jest ta -
ka, aby po trze by firm sko re lo wać z tech no -
lo gia mi ofe ro wa ny mi przez na ukę. 

Ja kich pro jek tów Pań stwo ocze ku ją? 
Cze ka my na fa scy nu ją ce, cie ka we pro jek -

ty go to we lub pra wie go to we do wdro żeń. Ta -
kie, któ re rze czy wi ście ma ją szan se na zdo by -
cie za ufa nia biz ne su. Od na ukow ców ocze ku -
je my otwar cia na współ pra cę i dia log z prze -
my słem. Li czy my, że bę dą chęt ni do wy mia -
ny do świad czeń we wła snym gro nie. Za le ży
nam, aby za ry so wać ta ką głę bo ką in ter dy scy -
pli nar ność nie tyl ko na płasz czyź nie biz ne so -
wej, ale też na uko wej. 

Je śli po prze czy ta niu te go wy wia du któ -
ryś z na szych na ukow ców uzna, że mógł by
wy star to wać w tym pro jek cie, co mu si zro -
bić? 

In ku ba tor In no wa cyj no ści ma biu ro w Po -
znań skim Par ku Na uko wo -Tech no lo gicz nym
Fun da cji UAM. Wszyst kich za in te re so wa -
nych za chę ca my do bez po śred nie go kon tak -
tu z ko or dy na to rem pro jek tu. Moż na do nas
za te le fo no wać, wy słać ma ila bądź przyjść oso -
bi ście. Kon takt do biu ra pro jek tu:

Ko or dy na tor: mgr inż. Jan Cheł kow ski
tel. 61 827 97 36
e-ma il: Jan.chel kow ski@ppnt.po znan.pl
Ad res: ul. Ru bież 46, bu dy nek A, pok. 24,
Po znań

Mi lio ny dla od waż nych 

Z Justyną Cięgoturą,
kierowniczką Działu Transferu
Technologii PPNT, 
rozmawia Magda Ziółek
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Li ga An giel ska po wsta ła w ra mach pro -
gra mu „Uni wer sy tet w Two jej szko le”
re ali zo wa ne go przez Uni wer sy tec kie

Cen trum Edu ka cji Szkol nej, któ re go kie row -
ni kiem jest prof. Wal de mar Ła zu ga. Pro gram
ma na ce lu prze ła ma nie ba rier zwią za nych
z od le gło ścią po mię dzy po szcze gól ny mi szko -
ła mi wo je wódz twa. Dzię ki po śred nic twu no -
wo cze snych środ ków prze ka zu, opar tych
na sys te mie te le tran smi sji i e -le ar nin gu, udo -
stęp ni uczniom peł ną ofer tę edu ka cyj ną (spo -
tka nia z przed sta wi cie la mi świa ta na uki, kul -
tu ry, sztu ki i ży cia pu blicz ne go itp.) Za je go
po śred nic twem moż li we bę dzie or ga ni zo wa -
nie kon fe ren cji, kon kur sów i spo tkań. 

Na kon fe ren cji pra so wej w dn. 25 lu te go
dzien ni ka rze mie li moż li wość obej rze nia
na ży wo ko lej nej roz gryw ki Li gii An giel skiej.
O tym, że ry wa li za cja wcią ga, ni ko go nie trze -
ba by ło prze ko ny wać. 

Uni wer sy tet ma pod pi sa nych bli sko 78
umów ze szko ła mi po nad gim na zjal ny mi,
swo ją opie ką ob jął 24 kla sy aka de mic kie, po -
nad to uczest ni czy w po nad 60 ini cja ty wach

skie ro wa nych dla uczniów szkół śred nich na -
sze go wo je wódz twa. Po znań skie II LO i dwa
gim na zja aka de mic kie cie szą się du żym po -
wo dze niem. Jed nak nie wszę dzie uni wer sy tet
mo że do trzeć. Jesz cze do nie daw na proś ba dy -
rek to ra li ceum ze Słup ska o pa tro nat UAM
nad swo ją pla ców ką – bu dzi ła uśmiech. Dzi -
siaj dzię ki za sto so wa niu te le tran smi sji da nych
ta ki kon takt z ucznia mi od da lo ny mi od uni -
wer sy te tu o kil ka set ki lo me trów jest moż li wy.
Oka zu je się, że w Wiel ko pol sce wie le szkół ta -
kie moż li wo ści już ma. Pa ra dok sal nie, z do -
stę pem do urzą dzeń umoż li wia ją cych te le -
tran smi sje pro blem ma ją szko ły po znań skie.
„Mar ci nek”, II LO i VIII LO gra ją na „bo -
iskach neu tral nych” czy li w sie dzi bach za przy -
jaź nio nych firm.

Przez wie le lat – mó wił prof. Ła zu ga – za -
sta na wia łem się, dla cze go wo je wódz two in we -
stu je swój czas i pie nią dze w pro gra my skie ro -
wa ne do uczniów sła bych, za po mi na jąc
przy tym o tych naj zdol niej szych. W trak cie
roz mów z dy rek to ra mi szkół do szli śmy
do wnio sku, że war to tę ten den cję od wró cić.

W roz gryw kach Li gii An giel skiej bio rą udział
trzy oso bo we dru ży ny re pre zen tu ją ce szko łę.
W każ dej szko le, nie za leż nie czy bę dzie to Po -
znań czy Wolsz tyn, znaj dzie się uczeń zdol ny
i on tę szko łę mo że po pro wa dzić do zwy cię -
stwa.

Już pi lo ta żo we roz gryw ki po ka za ły, że wy -
gra na bu dzi po dziw wśród ró wie śni ków,
a uczest ni cy ry wa li za cji sta ją się bo ha te ra mi
szko ły. 

W pi lo ta żo wej edy cji Li gii An giel skiej po -
znań skie XVI LO w Krze si nach wy gra ło
o włos z ogól nia kiem z Kro to szy na. W te go -
rocz nej, któ ra za koń czy się do pie ro w czerw -
cu, pro wa dzi II LO w Swa rzę dzu, na dru gim
miej scu są ex aequo: I LO z Ple sze wa, I i II LO
z Lesz na oraz XVI LO z po znań skich Krze -
sin. I choć nie mó wi my tu taj o roz gryw kach
pił kar skich, do pó ki pił ka w grze, wszyst ko jest
moż li we. Do świad cze nie ze szło rocz ne po ka -
zu je, że szko ły po znań skie wy pa da ją go rzej
od tych z wo je wódz twa. Am bi cja i zdro wa
spor to wa ry wa li za cja gra ją tu taj de cy du ją cą
ro lę. mz

Uni wer sy tet
bli żej szko ły

Liga Angielska to konkurs, w którym
uczniowie szkół wielkopolskich
muszą wykazać się m.in.
znajomością historii Anglii, geografii
USA, gramatyki i słownictwa języka
angielskiego. Konkurs cieszy się
ogromnym zainteresowaniem,
dlatego w przygotowaniu są kolejne
ligi: matematyczna, historyczna,
polonistyczna, chemiczna, które
prawdopodobnie ruszą w ciągu
najbliższych miesięcy. 
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Na gro da ma ha sło „Suk ces szmin ką
ma lo wa ny”, więc naj pierw śmie je my
się z lau re at ką, że ona aku rat się nie

szmin ku je, a po tem śmie je my się z po cząt -
ków fir my, któ re by ły wprost dra ma tycz ne.
Nie mo gąc zna leźć pra cy (dla bio in for ma ty -
ków i bio tech no lo gów w Pol sce to chleb po -
wsze dni), prze jadł szy wszyst kie oszczęd no -
ści, rzu tem na ta śmę za ło ży ła fir mę, a ca ły ka -
pi tał wy no sił…pierw szą ra tę za wy na jem lo -
ka lu w in ku ba to rze przed się bior czo ści Po li -
tech ni ki Po znań skiej. Wy na gro dze nie
za pierw sze zle ce nie star czy ło na… opła tę
dru giej ra ty i tak, w stra chu co bę dzie ju tro,
mi nę ły pierw sze mie sią ce roz krę ca nia fir my,
dziś za trud nia ją cej kil ka osób, wspie ra nej
przez sil ne go in we sto ra bran żo we go i re zy -
gnu ją cej z bra ku cza su z nie któ rych zle ceń,
bo tak jest ich już du żo.

Czym zaj mu je się fir ma? Wła śnie – mó wi dr
Czer wo niec – cie szę się z otrzy ma nia tej na gro -
dy głów nie dla te go, że pro pa gu je to bio in for ma -
ty kę. Opo wiem pew ną hi sto ryj kę. Sze fo wą ka -
pi tu ły na gro dy jest dr Ire na Eris, któ rą wiel ce ce -
nię tak że za jej umie jęt ność wy ko rzy sta nia wie -
dzy bio tech no lo gicz nej. Dr Ire na Eris opo wia da -
ła mi, że kie dy na ob ra dach sta nę ła kan dy da tu -
ra mo jej fir my, mu sia ła ko le żan kom tłu ma czyć,
czym się zaj mu ję - wie dza o bio in for ma ty ce czy
o bio tech no lo gii jest mar na.(w kom pu te rze też
pro gram pod kre śla sło wo „bio in for ma ty ka” ja -
ko błęd ne, nie ist nie ją ce). 

VitaInSilica opra co wu je da ne głów nie z se -
kwen cjo no wa nia no wej ge ne ra cji – do star cza

ono ogrom nej licz by da nych, do któ rych opra -
co wa nia po trze ba i szcze gól nych umie jęt no ści
i od po wied nie go pro gra mu i do brych kom pu -
te rów. Po dru gie fir ma przy go to wu je pro gra -
my dla kon kret nych ba dań i eks pe ry men tów
w bio tech no lo gii, bio lo gii czy me dy cy nie,
a po trze cie szko li chęt nych, chcą cych swo je
umie jęt no ści bio in for ma tycz ne do sko na lić.

Kie dy py tam, czy nie bu dzi to wąt pli wo ści,
gdy fir ma opra co wu je da ne, a po tem na uko -
wiec wy ko rzy stu je to w pi sa niu pra cy na uko -
wej, nie wspo mi na jąc, że to nie wszyst ko je go
pra ca, dr Czer wo niec od po wia da, że na ukow -
cy czę sto za miesz cza ją w pra cach po dzię ko wa -
nie dla fir my i to w zu peł no ści ją sa tys fak cjo -
nu je. Pro szę wie rzyć – mó wi – że dziś nie da
się w po je dyn kę po siąść tej wie dzy, zresz tą to by -
ło by bez sen su. To coś ta kie go jak ku po wa nie od -
czyn ni ków – prze cież na ukow cy też sa mi ich nie
ro bią. Na szą pra cę mo gę po rów nać rów nież np.
do dwóch puz zli w ukła dan ce skła da ją cej się
z 200 ka wał ków – nasz wkład pra cy jest nie -
zbęd ny, ale nie naj istot niej szy.

Co spę dza jej sen z po wiek ja ko biz nes men -
ce? Dr Czer wo niec od po wia da, że… do ba, któ -
ra ma tyl ko 24 go dzi ny. Wła sna fir ma to bar -
dzo cięż ka pra ca – mó wi. I nie unik nio ne po -
raż ki. Na uni wer sy te cie Stan for da, na szko le -
niu do wie dzia ła się i upew ni ła, że po raż ka
to…naj lep sza dro ga do suk ce su, je śli się do te -
go od po wied nio po dej dzie. Sa ma szko li stu -
den tów z przed się bior czo ści i prze ko nu je ich,
że do biz ne su po trzeb ny jest po mysł, cier pli -
wość, cięż ka pra ca i zdol ność do re zy gna cji z te -

go, co się nie uda je – resz ty na uczy ży cie. Waż -
ne są kon tak ty, jak naj częst sze ob ra ca nie się
wśród lu dzi z bran ży, by czuć ko niunk tu rę
na ryn ku. Pe wien waż ny próg sta no wi za trud -
nia nie in nych lu dzi, gdy fir ma za czy na się roz -
wi jać. Na „or łów” nas jesz cze nie stać – mó wi
szcze rze – u tych zaś, któ rzy się zgła sza ją trze -
ba umieć wy czuć, ja ki ma ją po ten cjał, a póź niej
po zwo lić się roz wi jać. Kie ro wa nie ludź mi to
nie ła twa umie jęt ność i tu tak że cze ka de biu tu -
ją ce go przed się bior cę wie le za sko czeń, nie ko -
niecz nie mi łych.

Je ste śmy pierw szą ta ką spe cja li stycz nie bio in -
for ma tycz ną fir mą w kra ju – mó wi z du -
mą – a więc speł ni ło się prze ko na nie mę ża, któ -
ry nie ja ko „wy ko pał” mnie do za ło że nia fir my
mó wiąc: weź i rób to, bo jak nie ty, to kto? Mo -
im ma rze niem jest te raz, że by fir ma się roz wi -
ja ła, że by śmy we szli na ryn ki za gra nicz ne i że -
by uda ło nam się no we przed się wzię cie, do któ -
re go się przy mie rza my: przy go to wa nie pa kie tu
opro gra mo wa nia dla la bo ra to rium. maj

N A S Z  U N I W E R S Y T E T UDANY  DEB IUT
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Nie cho waj swo ich wier szy w szu fla dzie, mo -
że je oce nić Ju ry w wy śmie ni tym skła dzie!
Nie miej obaw ani tre my, prze cież masz ta -
lent – do sko na le o tym wie my! Ty mi sło wa -
mi Nie za leż ne Zrze sze nie Stu den tów UAM za -
pra sza stu den tów wszyst kich uczel ni w Pol -
sce do udzia łu w kon kur sie po etyc kim, któ ry
jest czę ścią Fe sti wa lu Twór czo ści Stu denc -
kiej – Stu denc ka Wio sna. 

Wy da rze nie ma na ce lu po pu la ry zo wa nie
czy tel nic twa i twór czo ści wśród stu den tów

w na szym kra ju. Or ga ni za to rom za le ży
na tym, aby do trzeć do lu dzi peł nych pa sji,
ota cza ją cych się ma gią słów. Nie okre śla jąc te -
ma ty ki nad sy ła nych utwo rów or ga ni za to rzy
otwie ra ją się na wszyst kich twór ców. Już 8
kwiet nia na ży wo do wie my się, ja kie emo cje
to wa rzy szą au to rom naj lep szych prac. Pod -
czas uro czy ste go kon cer tu fi na ło we go wy róż -
nio ne wier sze zo sta ną przed sta wio ne wi dow -
ni, a o opra wę mu zycz ną za dba zwy cięz ca
mię dzy na ro do we go kon kur su kom po zy tor -

skie go oraz wo ka list ka spe cja li zu ją ca się
w wy ko ny wa niu po ezji śpie wa nej.

Aby wziąć udział w kon kur sie, wy star czy wy -
peł nić for mu larz zgło sze nio wy, a w nim przed -
sta wić trzy wier sze, któ re nie by ły do tąd pu bli ko -
wa ne ani oce nia ne w in nych kon kur sach. Zgło -
sze nia prze sy łać moż na do koń ca mar ca, a for -
mu larz wraz z re gu la mi nem znaj du je się na stro -
nie www.stu denc ka wio sna.pl w za kład ce Wier -
sze z Szu fla dy. Na au to rów naj lep szych prac cze -
ka ją oczy wi ście na gro dy i nie spo dzian ki.  Na

Bądź mą dry i pisz... wier sze

Suk ces bez szmin ki
Gremium znanych i uznanych biznesmenek raz w roku rozdaje nagrody
innym paniom, które odniosły sukces w biznesie. W kategorii debiutu
nagrodę tę na rok 2014 otrzymała dr Anna Czerwoniec z Zakładu
Bioinformatyki UAM, założycielka firmy bioinformatycznej VitaInSilica.

Anna Czerwoniec 
założycielka VitaInSilica
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Tar gi Edu ka cyj ne od lat sta no wią miej sce spo tkań mło -
dych lu dzi sto ją cych przed wy bo rem dal szej dro gi kształ ce -
nia. Mo gą oni sko rzy stać z ofer ty przed sta wia nej przez pu -
blicz ne i nie pu blicz ne szko ły pod sta wo we, gim na zjal ne, po -
nad gim na zjal ne, po li ce al ne oraz uczel nie wyż sze. A dla po -
szu ku ją cych ofer ty edu ka cji za gra ni cą jest wie le oka zji
do spo tkań z przed sta wi cie la mi za gra nicz nych uczel ni. 

Pre zen tu ją ce swą ofer tę edu ka cyj ną pla ców ki dzię ki spek -
ta ku lar nym po ka zom, wy stę pom i eks pe ry men tom na uko -
wym wzbu dza ją za in te re so wa nie co raz więk szej rze szy mło -
dych. Od wie dza ją cy ma ją oka zję uczest ni czyć w bez po śred -
nich roz mo wach, spraw dzić na miej scu swe zdol no ści, wziąć
udział w warsz ta tach. Część uczel ni wyż szych łą czy swą
obec ność tar go wą z „Drzwia mi Otwar ty mi”, co jesz cze bar -
dziej przy bli ża wie dzę o wy kła dow cach, kie run kach, przed -
mio tach i per spek ty wach po ukoń cze niu da ne go kie run ku. 

Wię cej in for ma cji: http://edu ka cja.mtp.pl/pl/

Gra 
o stu den ta

Gra 
o stu den ta

To największa w Polsce impreza
prezentująca ofertę placówek
oświatowych i szkół wyższych 
z kraju i zagranicy. Jest ich około 300,
a z ich ofertą zapoznaje się
37 tys. osób odwiedzających. 
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Dla wie lu prof. Ja nusz Pa jew ski na dal jest
le gen dą, sa ma mia łam oka zję uczest ni czyć
w je go wy kła dach. 

Prof. Pa jew ski do koń ca był czyn nym pro -
fe so rem. Ostat nie swo je wy kła dy pro wa dził
do czerw ca 2003 ro ku, a miał wte dy pra wie 97
lat. Kon takt ze stu den ta mi, pro wa dze nie wy -
kła dów spra wia ły mu ogrom ną przy jem ność.
Jed nak od paź dzier ni ka był co raz słab szy i nie
miał już sił na co ty go dnio we wi zy ty w Col -
le gium No vum. Zmarł 10 grud nia 2003.
Wszyst kie je go wy stą pie nia na gry wa łam. Dzi -
siaj z przy jem no ścią je od słu chu ję. Więk szość
z nich prze pi sa łam. To bar dzo cen ne syn te -
zy. Nie na pi sał żad ne go tek stu bez rze tel nej
kwe ren dy ar chi wal nej. Pa mię tam, że z licz -
nych wy jaz dów za gra nicz nych przy wo ził ma -
te ria ły źró dło we, li te ra tu rę przed mio tu. Hi -
sto rię I Woj ny Świa to wej pi sał ca łe ży cie. Za -
in te re so wał się nią jesz cze ja ko 16-let ni mło -
dzie niec, a książ ka na ten te mat – mo nu men -
tal ne dzie ło – uka za ła się do pie ro w 1991 ro -
ku. Ta ka by ła szko ła przed wo jen nych pro fe -
so rów dys po nu ją cych zna ko mi tym warsz ta -
tem i su mien nie po zy sku ją cych ma te ria ły hi -
sto rycz ne. Był uczniem prof. Oska ra Ha lec -
kie go, wy bit ne go uczo ne go, któ ry nie tyl ko był
przy kła dem do sko na łe go na uczy cie la aka de -
mic kie go, ale rów nież oso by o nie ska zi tel nych
za cho wa niach etycz nych. Uni wer sy tet to ta -
ka szta fe ta, w któ rej mi strzo wie prze ka zu ją
swo ją wie dzę uczniom, aby ci kon ty nu owa li
ich dzie ło.

I tak na ro dził się po mysł na Fun da cję im.
Pro fe so ra Ja nu sza Pa jew skie go. 

To by ła mo ja spon ta nicz na de cy zja. Fun -
da cje po wo ła łam w 2004 ro ku. Po śmier ci
prof. Pa jew skie go uzna łam, że obok ksią żek,

któ re po so bie po zo sta wił, to je den ze spo -
so bów na za cho wa nie pa mię ci o nim.
Świad cze nie po mo cy stu den tom spra wi, że
rów nież mło de po ko le nie usły szy o pro fe so -
rze Pa jew skim, bę dzie o nim pa mię tać. 

Ja ka to po moc?
Fun da cja jest or ga ni za cją po ży tecz no ści

pu blicz nej czy li moż na prze ka zy wać
na nią 1% po dat ku od do cho du. Obec nie fun -
du je my sty pen dia dla stu den tów z Wy dzia łu
Hi sto rycz ne go i In sty tu tu Fi lo lo gii Pol skiej,
a więc tych, na któ rych prof. Pa jew ski pro wa -
dził swo je wy kła dy. Był pra cow ni kiem In sty -
tu tu Hi sto rycz ne go UAM, ale przez osta -
nie 10-15 lat swo je go ży cia miał za ję cia rów -
nież dla po lo ni stów. Zresz tą uwa żał, że na -
uki hu ma ni stycz ne na le ży trak to wać ca ło ścio -
wo. Czym jest li te ra tu ra bez hi sto rii? I na od -
wrót. W pew nym sen sie Fun da cja łą czy te
dwa wy dzia ły; mam na dzie ję, że w przy szło -
ści bę dą one jesz cze głę biej ze so bą współ pra -
co wa ły. 

Ja kie kry te ria mu szą speł niać stu den ci,
aby ubie gać się o sty pen dium?

Mu szą na pi sać po da nie i przed sta wić swo -
ją sy tu ację ma te rial ną. Po mo cy udzie la my stu -
den tom z ro dzin nie za moż nych. Nie ste ty, na -
sze moż li wo ści fi nan so wa nia nie są du że.
Od kil ku lat wspar cia udzie la my dwóm stu -
den tom z Wy dzia łu Hi sto rycz ne go i dwóm
z In sty tu tu Fi lo lo gii Pol skiej. To są bar dzo
zdol ni stu den ci, zwy kle ich śred nia oscy lu je
mię dzy 4.5-5.0. 

Czy któ ryś z nich w spo sób szcze gól ny za -
padł w pa ni pa mięć? 

Fun da cja, jak ła two po li czyć, dzia ła od 10
lat. Osób, któ re otrzy ma ły sty pen dium by ło
wie le. W tej chwi li to są 4 oso by rocz nie, ale

daw niej by ło ich wię cej. Do nas zgła sza ją się
oso by w trud nej sy tu acji ma te rial nej, dla
któ rych 200 zł mie sięcz nie czę sto sta no wi
waż ne źró dło utrzy ma nia. Zda rza ją się stu -
den ci, któ rzy te le fo nu ją do mnie la tem i py -
ta ją, czy nie mo gli by otrzy mać a kon to sty -
pen dium za paź dzier nik. Ale zda rza ją się też
oso by, któ re pie nią dze prze zna cza ją na wy -
jaz dy za gra nicz ne, gro ma dze nie ma te ria łów
źró dło wych – to rów nież nas cie szy.

Ja kie kie run ki roz wo ju wi dzi pa ni
przed Fun da cją?

O tym, w ja ki spo sób bę dzie roz wi ja ła się
Fun da cja, de cy du je Ra da, któ rej prze wod -
ni czy prof. To masz Schramm, a w skład jej
wcho dzą: prof. Sta ni sław Lo renz, An drzej
Ka mie niec ki, Kry sty na Pa jew ska oraz ja ja -
ko pre zes fun da cji. My ślę, że przede wszyst -
kim bę dzie to po moc stu den tom, to na nich
opie ra się Uni wer sy tet. Pro fe so ro wie wraz
ze stu den ta mi two rzą spo łecz ność aka de -
mic ką. W tej chwi li są to oso by stu diu ją ce
na dwóch wy dzia łach, ale mam na dzie ję, że
w przy szło ści po mo cą uda nam się ob jąć
mło dzież z po zo sta łych kie run ków. Za le ża -
ło by mi rów nież na kon ty nu acji ba dań, któ -
re pro wa dził prof. Pa jew ski. Ma rzył, aby na -
pi sać książ kę pt. „Mit te leu ro pa” bo wiem ta
z 1959 jest już nie ak tu al na, stan ba dań bar -
dzo się zmie nił. Chciał pod jąć ten te mat
na no wo, nie ste ty, nie miał już sił. Po waż nie
my śli my też o po sze rze niu na szej ofer ty
o sty pen dia dla dok to ran tów. Oso by, któ re
chciał by wspo móc na szą Fun da cję za chę -
cam do wpła ty.

Fun da cja im. Ja nu sza Pa jew skie go
Po znań, ul Lą dec ka 12
KRS 0000242682

Fun da cja,
któ ra łą czy
dwa wy dzia ły
Z prof. Aleksandrą Kosicką-Pajewską,
założycielką Fundacji 
im. Prof. Janusza Pajewskiego,
rozmawia Magda Ziółek
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Na te go rocz nej wy sta wie za pre zen to wa no ok. 400 ksią żek
dru ko wa nych, wy bra nych przez 30 po znań skich ofi cyn,
przede wszyst kim uczel nia nych bądź wy dzia ło wych, a tak -

że ogól nych z dzia łem na uko wym czy po pu lar no nau ko wym (np.
Re bis, Me dia Ro dzi na). Jak co ro ku pu bli ka cje od zwier cie dla ją dys -
cy pli ny, któ re upra wia ją po znań scy na ukow cy. O po zio mie wy daw -
nictw świad czy m.in. to, że 12 spo śród wy sta wio nych ksią żek zo sta -
ło na gro dzo nych i wy róż nio nych za po ziom me ry to rycz ny czy
za naj lep szą sza tę gra ficz ną, a 4 by ły no mi no wa ne do na gro dy. Dla
przy kła du za naj lep szy pod ręcz nik aka de mic ki ro ku 2013 uzna no
książ kę: Ho dow la, chów i użyt ko wa nie kóz pod red. Jac ka Wój tow -
skie go (Wy daw nic two Uni wer sy te tu Przy rod ni cze go w Po zna niu),
a za Książ kę Hi sto rycz ną Ro ku 2013 „Ma ga zyn Li te rac ki KSIĄŻKI”
uznał Obłęd`44 Pio tra Zy cho wi cza (Dom Wy daw ni czy Re bis). Pre -
sti żo we na gro dy: Na gro dę Fun da cji im. Ko ściel skich i na gro dę po -
etyc ką im. Wi sła wy Szym bor skiej otrzy mał tom po etyc ki Kry sty -
ny Dą brow skiej Bia łe krze sła (Wy daw nic two Wo je wódz kiej Bi blio -
te ki Pu blicz nej i Cen trum Ani ma cji Kul tu ry). Kil ka prac zo sta ło też
na gro dzo nych przez rek to rów po znań skich uczel ni, np. wy da -
na przez In sty tut Lo gi sty ki i Ma ga zy no wa nia książ ka: My Lo gi -
stics. Ję zyk an giel ski dla lo gi sty ków Alek san dry i Mar ka Ma tu lew -
skich – na gro da rek to ra UAM.

Na uwa gę za słu gu je fakt, że mi mo ogól ne go kry zy su na ryn ku
księ gar skim, w Po zna niu po wsta ły w ostat nich dwóch la tach 2 no -
we wy daw nic twa o pro fi lu na uko wym: Wy daw nic two Na uka i In -
no wa cje (utwo rzo ne w 2012 ro ku z ini cja ty wy Fun da cji UAM w Po -
zna niu, wy da je książ ki na uko we i po pu lar no nau ko we) i Wy daw -
nic two Na uko we Si lva Re rum (2013, współ pra cu ją ce z Wyż szą Szko -
łą Han dlu i Usług w Po zna niu, wy da je głów nie e -bo oki, ale tak że
ko lek cjo ner skie se rie ksią żek dru ko wa nych), któ re po raz pierw szy
za pre zen to wa ły swój do ro bek na prze glą dzie. Z uwa gi na Rok Oska -
ra Kol ber ga (200-le cie uro dzin) od dziel ną ga blo tę prze zna czo no
na po ka za nie do rob ku In sty tu tu im. Oska ra Kol ber ga z ostat nich
lat, w tym zwłasz cza Dzieł wszyst kich ju bi la ta (do tych czas opra co -
wa no z rę ko pi sów i wy da no dru kiem 85 to mów źró dło wych). 

Wśród ubie gło rocz nych pu bli ka cji nie bra ko wa ło wspo mnie -
nio wych czy rocz ni co wych pu bli ka cji, jak: Al bum 20-le cia Wy dzia -
łu Le kar skie go II Uni wer sy te tu Me dycz ne go im. Ka ro la Mar cin kow -
skie go w Po zna niu: dwa dzie ścia lat w służ bie uni wer sy tec kiej me -
dy cy ny, na uki i dy dak ty ki 1992–2012 pod red. A. Ty kar skie go, B.
Miś ko wia ka i M. Mu sie la ka. Wy syp te go ty pu pu bli ka cji dy rek tor
Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej dr Ar tur Jaz don pro gno zu je
na rok 2019, kie dy przy pa dać bę dzie set na rocz ni ca po znań skie -
go uni wer sy te tu.

Z cie kaw szych ty tu łów pre zen to wa nych na prze glą dzie, a do ty -
czą cych współ cze sno ści war to wy mie nić m.in. książ ki: Go spo dar ka
tu ry stycz na w XXI wie ku. Szan sa i za gro że nie dla dal sze go roz wo ju
(Wyd. Wyż szej Szko ły Han dlu i Usług); Jo shua Fo er, Jak zo sta łem
ge niu szem pa mię ci. O sztu ce i tech ni ce za pa mię ty wa nia (Wy daw nic -
two Me dia Ro dzi na); Jo an na Ku le sza, Mię dzy na ro do we pra wo In -
ter ne tu („Ars Bo ni et Aequi” Przed się bior stwo Wy daw ni cze) czy
Elż bie ta Jęcz mion ka -Ko piń ska, Błąd w sztu ce i nie po wo dze nie me -
dycz ne w pol skim sys te mie praw nym (Wy daw nic two Si lva Re rum). 

Przy szłość książ ki a bi blio te ki
W swo im wy kła dzie na te mat dzia łal no ści In sty tu tu Książ ki w Kra -
ko wie je go dy rek tor Grze gorz Gau den sku pił się na dwóch głów -
nych za gad nie niach – dzia ła niach skie ro wa nych na obec ność pol -
skiej książ ki (kla sycz nej i współ cze snej) za gra ni cą oraz na pro -
mo cji czy tel nic twa w kra ju. Gość z Kra ko wa mó wił m. in., co trze -
ba zro bić, by za chod ni wy daw cy za in te re so wa li się pol ski mi au to -
ra mi i ich książ ka mi, pod kre śla jąc ro lę tar gów książ ki oraz kon -
tak tów per so nal nych tzw. am ba sa do rów książ ki pol skiej. Wska zy -
wał też fe no men au to rów tłu ma czo nych na kil ka dzie siąt ję zy ków,
w tym np. Quo va dis Sien kie wi cza prze ło żo ne ostat nio z po wo -
dze niem na… etiop ski. Znaw ca księ gar stwa zwró cił rów nież uwa -
gę na ro lę czy tel nic twa dzie ci i mło dzie ży dla przy szło ści książ -
ki – trze ba kształ to wać na wyk czy ta nia od naj młod szych lat, by by -
ła to sta ła po trze ba i by w przy szło ści nie za bra kło czy tel ni ków.
To też In sty tut po pie ra po pu lar ne ak cje ty pu „po czy taj mi ma mo”
czy „ca ła Pol ska czy ta dzie ciom” oraz pro mu je (we współ pra cy z Mi -
ni ster stwem Edu ka cji Na ro do wej) pro jekt wy pra co wa nia na wy ku
czy ta nia w każ dej szko le po przez prze zna cza nie 15 mi nut lek cji wy -
łącz nie na lek tu rę dzie ci. Ogrom ną ro lę w pro mo cji czy tel nic twa
od gry wa ją wspie ra ne przez In sty tut bi blio te ki pu blicz ne, któ rym
na le ży za pew nić fi nan so wa nie przez sa mo rzą dy lo kal ne, za dbać
o re mon ty i bu do wę no wych pla có wek, wy mia nę du ble tów czy bu -
do wę ujed no li co ne go sys te mu in for ma cji o za so bach bi blio tek. Dla
po rów na nia w Skan dy na wii, gdzie zna ko mi cie funk cjo nu ją bi blio -
te ki, aż 70% spo łe czeń stwa ko rzy sta z ich za so bów, pod czas gdy
u nas za le d wie 20%. Jest to za tem spo re za gro że nie dla przy szło ści
książ ki, zwłasz cza że 60% na sze go spo łe czeń stwa nie bie rze w ogó -
le ksią żek do rę ki. Wska zu je to na spo łecz ny wy miar tro ski o bi blio -
te ki i czy tel nic two ksią żek. 

Wszy scy: wy daw cy, au to rzy, bi blio te ka rze, od bior cy ksią żek wie -
rzy my, że książ ka na uko wa ma przed so bą w dal szym cią gu wspa -
nia łą przy szłość, że tak jak kie dyś, tak rów nież dzi siaj i w przy szło -
ści bę dzie prze ka zi cie lem in for ma cji o naj waż niej szych do ko na niach
w na uce, bę dzie prze wod ni kiem uczą cych się, bę dzie miej scem sta -
wia nia py tań i wy zna cza nia no wych kie run ków po szu ki wań ba daw -
czych i twór czych – prze ko nu je dy rek tor Bi blio te ki Uni wer sy tec kiej
dr Ar tur Jaz don.

Da nu ta Cho de ra -Le wan do wicz

Książki naukowe godne Poznania
Już po raz dziewiętnasty można oglądać dorobek wydawniczy środowiska
naukowego Poznania w formie wystawy książek i prezentacji wydawnictw,
zorganizowanej tradycyjnie w gmachu Biblioteki Uniwersyteckiej (3.03–26.04). 
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Wpoprzednim numerze „Życia Uniwersyteckiego”
pod tytułem Sylabus tak, „sylabus”- nie ukazał się list
otwarty profesora Piotra Piotrowskiego zawierający ostrą

krytykę przyjętego w naszej uczelni wzoru sylabusa. Jako osoby
wymienione przez Profesora w tym liście z imienia i nazwiska
poczuwamy się do tego, by na ów list odpowiedzieć, wyjaśniając
przy tej okazji różne wątpliwości związane z kształtem i funkcjami
współczesnych sylabusów, a także prostując błędne informacje, które
się w nim pojawiły. Jest to dla nas tym ważniejsze, że kontrowersje
dotyczące sylabusa trwają od momentu, w którym został on
wprowadzony na mocy zarządzenia rektora UAM, choć wydaje nam
się, iż początkowa niechęć, a nawet wrogość do tak skonstruowanej
„karty przedmiotu” (czy też, zgodnie z aktualnie stosowaną
terminologią, modułu) stopniowo łagodniała i dziś przeważa opinia
o jej przydatności. O tej przydatności wypowiemy się na końcu,
chciałybyśmy natomiast rozpocząć naszą odpowiedź od sprostowań.

Profesor Piotrowski twierdzi, że przyjęty w UAM wzór sylabusa
jest jakąś aberracją w skali światowej i krajowej, co stwierdził, gdy
wróciwszy z zagranicy został w swoim Instytucie poproszony o jego
wypełnienie. W swej barwnej retoryce określa go jako „rodzaj

absurdu przekraczający osiągnięcia surrealizmu”, lecz nie do retoryki
będziemy się tu odnosić, a do meritum. Oczywiście powrót
z zagranicy jest argumentem o dużej mocy perswazyjnej, gdyż
sugeruje, iż to tylko u nas, w zaściankowej Polsce i jeszcze bardziej
zaściankowym Poznaniu możliwy był taki „absurd”. Zajrzyjmy więc
do sylabusów przedmiotów/modułów na różnych kontynentach
(Piotr Piotrowski wspomina o trzech, na których uczył, ale ich nie
wymienia, z wyjątkiem podania jednego kraju – Niemiec).

Uniwersytet Humboldta należy niewątpliwie do czołowych uczelni
niemieckich. Zasady tworzenia sylabusów na tym uniwersytecie
zostały opisane na stronie http://humboldt.edu/policy/PVPAA-07-
02HSU-Policy-Content-Syllabi. Znajdziemy tam bardzo
szczegółowy opis 18 punktów, które sylabus powinien zawierać,
w tym 11 obowiązkowych. Wśród tych ostatnich jest punkt dotyczący
opisu efektów kształcenia dla danego przedmiotu („student learning
outcomes for the course”) w powiązaniu z efektami kształcenia
na wydziale i w całym uniwersytecie („Departmental and University
student learning outcomes”), a także z tzw. efektami
obszarowymi („include, as appropriate, GE area Objectives and
student learning outcomes”). Można tam także znaleźć rozbudowany
opis systemu oceniania.

Kolejne przykłady sylabusów z czołowych uniwersytetów
na świecie można śledzić na następujących stronach:

Cambridge University: http://www.cie.org.uk/programmes-
and-qualifications/cambridge-igcse-art-and-design-0400/

The Uni ver si ty of Syd ney: http://syd ney.edu.au/arts/pe ace_con -
flict/te ach/co ur se_outli nes.shtml

The Uni ver si ty of Ari zo na: http://ger man.ari zo na.edu/syl la -
bi/list

Co charakterystyczne – każdy jest inny, jednak wszystkie są
bardzo rozbudowane i wszystkie zawierają m.in. opisy efektów
kształcenia/uczenia się, metod kształcenia, metod i kryteriów
oceniania.

A te raz wspo mnia ny przez Pio tra Pio trow skie go Uni wer sy tet War -
szaw ski. Na stro nie in ter ne to wej UW http://www.bjk.uw.edu.pl/fi -
les/pdf/sy la bus_krok.pdf znaj dzie my do ku ment „Sy la bus krok
po kro ku. Prak tycz ne in for ma cje do ty czą ce wy peł nia nia for mu la rza
opi su przed mio tu wpro wa dzo ne go Za rzą dze niem nr 11 Rek to ra UW
z dnia 19 lu te go 2010 r.” Sy la bus na UW skła da się z dwóch czę ści:
A – ogól nej i B – szcze gó ło wej. Część A za wie ra 21 punk tów, a wśród
nich m. in.: 8) Peł ny opis przed mio tu; 10) Efek ty ucze nia się; 11)
Punk ty ECTS; 12) Me to dy i kry te ria oce nia nia; 13) Spo sób za li cze -
nia; 15) Spo sób re ali za cji przed mio tu. War to przy to czyć opi sy nie -
któ rych punk tów, np. punkt 10:

W polu tym należy zamieścić opis zakładanych efektów uczenia się:
wiedzy, umiejętności i innych kompetencji, które student nabywa
poprzez realizację danego przedmiotu. Informacje zawarte w tym polu
pozostają w ścisłym związku z informacjami wpisanymi w pola
„Punkty ECTS” oraz „Metody i kryteria oceniania”.

UWAGA: Jeżeli przedmiot jest realizowany w kilku formach (np.
wykład i ćwiczenia), to należy w tym polu przedstawić zdefiniowane
efekty uczenia się dla całego przedmiotu. Efekty uczenia się dla
poszczególnych form dydaktycznych zajęć w ramach przedmiotu
(odrębnie dla wykładu, odrębnie dla ćwiczeń) zostaną przedstawione
w części B formularza.

Natomiast wskazówki do wypełnienia punktu 12 brzmią
następująco:

Należy podać sposób weryfikacji i oceniania osiągniętych przez
studenta efektów uczenia się określonych dla przedmiotu jako całości
(która może obejmować różne formy zajęć, np. wykład i ćwiczenia,
wykład i laboratorium itp.).

Mogą to być np. wymagania i kryteria egzaminacyjne, jeżeli
przedmiot kończy się egzaminem.

Metody i kryteria oceniania osiągniętych przez studenta efektów
uczenia się zdefiniowanych dla poszczególnych form dydaktycznych
zajęć w ramach przedmiotu należy przedstawić w części B formularza.

Podsumowując, w sylabusie UW część A zawiera 21 punktów,
część B 12 punktów (razem 33 punkty).

Natomiast sylabus UAM składa się z trzech części:
I – Informacje ogólne: 11 punktów, które mogą być wypełnione

przez pracowników administracji, jeśli takie decyzje zapadną
na wydziałach.

II –Informacje szczegółowe – 7 punktów.

Odpowiedź na list otwarty profesora Piotra Piotrowskiego

Kilka wyjaśnień w sprawie wzoru sylabusa

”To nie sylabus i taki czy inny jego kształt
stanowi źródło problemu. Problemem jest
brak umiejętności posługiwania się nim
w akademickiej praktyce dydaktycznej,
a także po prostu brak dobrej woli
do zrozumienia jego użyteczności
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III – informacje dodatkowe – 3 punkty
Razem: 21 punktów
Co różni sylabus na UAM od sylabusa UW

oprócz tego, że w sylabusie UAM nauczyciel
akademicki wypełnia o 12 punktów mniej?
W sylabusie UAM zastosowano symbole, które
upraszczają zapisy w tabelach. Inaczej mówiąc,
każdy efekt kształcenia i treść kształcenia ma
przyporządkowany symbol. Nie wiemy, czy Piotr
Piotrowski to właśnie miał na myśli, pisząc
o surrealizmie sylabusa UAM. O funkcjach
owych tabel powiemy w następnej części, która
jest odpowiedzią na pytanie zadane przez
profesora Piotrowskiego. Nad taką oczywistością,
jak powiązanie zawartości sylabusa z aktualnymi
regulacjami prawnymi (ustawa, rozporządzenia)
oraz z wymaganiami Polskiej Komisji
Akredytacyjnej, nie będziemy się tu rozwodzić,
przypomnimy tylko, że sylabusy zawierają
informacje niezbędne do sporządzenia raportu samooceny
w procedurach akredytacyjnych.

Komu i czemu służy sylabus?
Sylabus jest po to, by go używać, a nie po to, by deponować go

w czeluściach komputerów czy segregatorów. Jego wersja
uproszczona (bez wykazywania odniesień między poszczególnymi
elementami) znajduje się w Katalogu USOS. Sylabus służy więc
studentom, nauczycielom akademickim prowadzącym zajęcia
i koordynatorowi programu studiów. Trudno w tym kontekście
zgodzić się z opinią profesora Piotrowskiego, że sylabus służy
„kontroli administracyjnej akademickiej społeczności”. 

Sylabus UAM pełni podwójną rolę:
Jest rodzajem umowy między osobą prowadzącą zajęcia

a studentami, którzy w nich uczestniczą. Umowa zawiera opis
kompetencji (wyrażonych jako zbiór efektów kształcenia), które
student może osiągnąć po zakończeniu przedmiotu, sposobu dojścia
do tych kompetencji, wreszcie sposobu i kryteriów oceniania
uzyskanych efektów kształcenia. Temu służą tabele 3 i 4
w części II i tabela 1 oraz punkt 2 w części III. Nie bez znaczenia
w tej umowie jest dla studenta informacja o przewidywanym
nakładzie jego pracy, wyrażona w tabeli 3 w części III. Pozwala ona
również stwierdzić, czy prawidłowo zostały przypisane
przedmiotowi punkty ECTS.

Sylabus przedmiotu/modułu jako element całego programu
studiów powinien być odniesiony do efektów kształcenia
zdefiniowanych dla kierunku studiów. Dlaczego? Dlatego, aby
zapewnić, że dany moduł jest spójny z kierunkiem studiów. Tę
informację zawiera tabela 3 w części II. Jest ona istotna zwłaszcza
dla koordynatorów programu studiów, którzy muszą czuwać
nad tym, aby nie było rozbieżności pomiędzy zaplanowanym
programem studiów i jego wykonaniem (koordynator programu
studiów wykonuje pracę merytoryczną, a nie administracyjną).
Temu służy też odniesienie treści kształcenia do efektów kształcenia
(tabela 4 w części II). Obie tabele są także źródłem informacji dla
prowadzącego zajęcia, na podstawie którego może modyfikować
prowadzone zajęcia np. przez dobór innych treści kształcenia.
Ponieważ zaś możliwość osiągnięcia przez studenta efektów
kształcenia jest uwarunkowana stosowanymi metodami kształcenia,
a pewność, że je osiągnął, zależy od stosowanych sposobów
oceniania, zatem tabela 1 w części III wiąże te elementy.

Trze ba tak że pa mię tać, że sy la bus ma jesz cze in ny wy miar,
a mia no wi cie jest przy dat ny w uzna wa niu osią gnięć stu den ta mo -
bil ne go. Te sa me efek ty kształ ce nia stu dent mo że osią gać przy re -
ali za cji róż nych tre ści kształ ce nia. Dla te go spro wa dze nie sy la bu -

sa do po da nia in for ma cji wy mie nio nych w li -
ście pro fe so ra Pio trow skie go (od no szą cych
się wy łącz nie do tre ści kształ ce nia) unie moż -
li wia uzna nie efek tów ucze nia się w in nej jed -
no st ce, po za ma cie rzy stą, w któ rej re ali zo wa -
no in ne tre ści kształ ce nia pro wa dzą ce do tych
sa mych efek tów. I wresz cie – ale to spra wa
cze ka ją cej nas ko lej nej re wo lu cji w na szych
przy zwy cza je niach – je ste śmy u pro gu ko -
niecz no ści opra co wa nia sys te mu uzna wa nia
osią gnięć zdo by tych w sys te mie po za for mal -
ne go ucze nia się i nie for mal ne go zdo by wa -
nia kom pe ten cji (jest to wy móg no we li za cji
usta wy Pra wo o szkol nic twie wyż szym, któ -
ra już jest skie ro wa na do Sej mu). Bez opi su
sy la bu sa ję zy kiem efek tów ucze nia się bę dzie
to nie moż li we.

Sposób myślenia o sylabusie, który
prezentuje profesor Piotrowski, jest

charakterystyczny dla myślenia o kształceniu z punktu widzenia
nauczyciela, a nie z punktu widzenia studenta – obejmuje zakres
przedmiotu, tematy kolejnych zajęć, lista lektur i warunki zaliczenia.
Tymczasem wedle filozofii kształcenia zorientowanego na studenta
ważne są właśnie efekty kształcenia, jakie można osiągnąć dzięki
zrealizowaniu programu tego przedmiotu. Myślenie w kategoriach
efektów kształcenia niejednokrotnie otwiera nawet doświadczonym
nauczycielom akademickim świeżą perspektywę na specyfikę zajęć,
które od lat prowadzą i przestawia punkt ciężkości z „interesu
wykładowcy” na „interes studenta”.

Opracowanie sylabusa jest zwykle czynnością jednorazową – zgoda,
że pracochłonną, o ile podchodzi się do niej na serio i ze
zrozumieniem – i jeśli nie zajdą okoliczności zmuszające do jego
modyfikacji, służy on studentom i wykładowcom przez wiele lat.
Mniej doświadczeni i pewni siebie nauczyciele akademiccy (w końcu
nie wszyscy jesteśmy mistrzami, być może nawet nie jest nimi
większość z nas) sięgają poń, gdy otrzymują w przydziale nowe dla
nich zajęcia. Studenci mogą do niego zaglądać, by sprawdzić, czy to,
co się dzieje na konkretnych zajęciach z danego przedmiotu, w istocie
prowadzi do zdefiniowanych efektów kształcenia i czy dotrzymywane
są inne elementy owej „umowy”, jaką jest sylabus. Opracowywanie
sylabusów w ramach nowych programów kształcenia/kierunków
studiów jest wspaniałą okazją do rozwijania współpracy między
różnymi jednostkami (zakładami) wydziału czy instytutu
i do wykształcania poczucia zbiorowej odpowiedzialności za kształt
tych programów. Mamy wiele sygnałów, że od czasu obowiązywania
nowych zasad w zakresie tworzenia i realizowania oferty dydaktycznej
istotnie poprawia się jakość kształcenia, że wzrasta samoświadomość
kadry dydaktycznej, gdy chodzi o cele, efekty i metody prowadzenia
zajęć, choć wiele wciąż pozostaje tu jeszcze do zrobienia.

Słowem – to nie sylabus i taki czy inny jego kształt stanowi
źródło problemu. Problemem jest brak umiejętności
posługiwania się nim w akademickiej praktyce dydaktycznej,
a także po prostu brak dobrej woli do zrozumienia jego
użyteczności.

Gdyby wszakże miało się okazać, że w skali uczelni istnieje
powszechna wola skorygowania kształtu obowiązującego sylabusa,
to nic nie stoi na przeszkodzie, żeby tego dokonać. Potrzebny wszakże
byłby do tego alternatywny projekt, uwzględniający wszystkie
regulacje prawne oraz spełniający standardy międzynarodowe. Każdą
inicjatywę stworzenia takiego projektu Rada ds. Jakości Kształcenia
przyjmie ze szczerą radością jako przejaw wspólnej troski o dobro
naszego uniwersytetu.

Prof. Ewa Kraskowska
Prof. Maria Ziółek
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Głów nym ce lem or ga ni za cji ko lej nych
edy cji zma gań ję zy ko wych jest po pu -
la ry za cja prak tycz nej zna jo mo ści ję -

zy ka ro syj skie go wśród mło dzie ży wiel ko pol -
skich i lu bu skich szkół śred nich. Za kres te -
ma tycz ny olim pia dy za wie ra w so bie, oprócz
czy sto ję zy ko wych za gad nień, tak że po pu -
la ry za cję do rob ku kul tu ro we go i cy wi li za cyj -
ne go współ cze snej Ro sji. Pro gram olim pia -
dy szcze gól ny na cisk kła dzie na li te ra tu rę,
sztu kę, hi sto rię i geo gra fię na sze go wschod -
nie go są sia da, a tak że na związ ki hi sto rycz -
no -kul tu ro we Pol ski i Ro sji. Ko re lu je on
z pod sta wą pro gra mo wą na ucza nia ję zy ka
ro syj skie go w szko le śred niej, jed nak uczest -
ni cy eli mi na cji mu szą wy ka zać się szer szą
wie dzą oraz re pre zen to wać wyż szy po ziom
zna jo mo ści ję zy ka ro syj skie go.

In sty tut Fi lo lo gii Ro syj skiej UAM spra wu -
je opie kę or ga ni za cyj ną nad eli mi na cja mi
szkol ny mi (I stop nia) i okrę go wy mi (II stop -
nia) i wraz z Wiel ko pol skim Ko mi te tem
Okrę go wym OJR co rocz nie za pew nia
uczniom bar dzo do bre wa run ki prze pro wa -
dze nia eg za mi nów. Du żą po mo cą w or ga ni -
za cji Olim pia dy Ję zy ka Ro syj skie go słu ży każ -
de go ro ku dzie kan Wy dzia łu Neo fi lo lo gii
prof. Te re sa To masz kie wicz.

Głów nym źró dłem fi nan so wa nia OJR jest
Mi ni ster stwo Edu ka cji Na ro do wej, jed nak nie
bez zna cze nia po zo sta je fi nan so we wspar cie
Olim pia dy przez dy rek to ra In sty tu tu Fi lo lo -
gii Ro syj skiej prof. An drze ja Si tar skie go, któ -
ry przy wią zu je du żą uwa gę do or ga ni za cji eli -
mi na cji oraz wi dzi ro sną ce zna cze nie do bre -
go ję zy ko we go przy go to wa nia olim pij czy ków.

Sta no wią oni bo wiem co raz czę ściej gru pę
kan dy da tów, któ rzy wy bie ra ją stu dia pro po -
no wa ne przez In sty tut Fi lo lo gii Ro syj skiej. Fi -
na li stów i lau re atów eli mi na cji okrę go wych
mo że my spo tkać nie tyl ko na fi lo lo gii ro syj -
skiej, lecz rów nież na spe cjal no ści fi lo lo gia ro -
syj ska z fi lo lo gią an giel ską i fi lo lo gia ro syj -
ska z fi lo lo gią ukra iń ską. 

W te go rocz nej 45. edy cji olim pia dy w eli -
mi na cjach szkol nych udział wzię ło bli sko 200
uczniów. Licz ba ta w ostat nich la tach nie ule -
ga więk szym zmia nom, na to miast z za do wo -
le niem ob ser wu je my wzrost licz by szkół,
w któ rych jest wpro wa dza ny ję zyk ro syj ski.
Do eli mi na cji okrę go wych za kwa li fi ko wa ło
się 60 uczest ni ków. 

dr Woj ciech Ka miń ski
Se kre tarz Na uko wy OJR

Go wo ri tie po -rus ski… już po raz 45
Już po raz 45 Instytut Filologii Rosyjskiej jest współorganizatorem Olimpiady Języka Rosyjskiego,
jednej z najstarszych olimpiad przedmiotowych w Polsce. Głównym organizatorem Olimpiady
jest Instytut Rusycystyki Uniwersytetu Warszawskiego.

Po ra na Skan dy na wię

Fe sti wal „Po ra na Skan dy na wię”  od był się
w dniach 5-13 mar ca. Ha sło prze wod nie
fe sti wa lu to „Mrocz na Skan dy na wia”.

Skan dy naw skiej „mrocz no ści” przy glą da no się
w trzech głów nych wy mia rach: hi sto rycz nym,
spo łecz nym i li te rac kim, któ re przy wo ła ne zo -

sta ły po przez cykl spo tkań, wy kła dów, warsz -
ta tów i po ka zów fil mo wych. Pod czas mar co -
wej od sło ny fe sti wa lu przy glą da no się m.in.
ciem nym stro nom szwedz kie go pań stwa do -
bro by tu, o – jak mó wi je den z go ści fe sti wa lu
Ma ciej Za rem ba -Bie law ski – cha rak te rze uni -

wer sal nym, bo od no szą cym się do opo wie ści
o ce nie no wo cze sno ści i do bro by tu. Od by ły się
wy kład i warsz ta ty na te mat pi sma ru nicz ne -
go. Or ga ni za to ra mi wy da rze nia by ły Ka te dra
Skan dy na wi sty ki Wy dzia łu Neo fi lo lo gii UAM
i Cen trum Kul tu ry ZAMEK. na
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De ter mi nizm a na uko we ob ra zy świa ta to te mat X Ogól no pol -
skiej Kon fe ren cji Fi lo zo fii Fi zy ki, któ ra od by ła się 7 i 8 mar ca
w Po zna niu. Zor ga ni zo wa na zo sta ła przez Wy dział Fi zy ki i In sty -
tut Fi lo zo fii oraz Pra cow nię Py tań Gra nicz nych UAM pod pa tro -
na tem Sek cji Fi lo zo fii Przy ro dy Pol skie go To wa rzy stwa Fi lo zo -
ficz ne go i Po znań skie go Od dzia łu Pol skie go To wa rzy stwa Fi -
zycz ne go. 

Bo ga ty pro gram po dej mo wał m.in. ta kie za gad nie nia jak: udział fi -
lo zo fii w bu do wa niu na uko wych ob ra zów świa ta (prof. Bar ba ra Ko -
to wa, In sty tut Fi lo zo fii UAM), ewo lu cja po jęć fi lo zo ficz nych, a współ -
cze sna fi zy ka (ks. prof. Ja nusz Mącz ka, Uni wer sy tet Pa pie ski Ja na Paw -
ła II), ukry ta har mo nia Wszech świa ta, (prof. Hen ryk Droz dow ski,
Wy dział Fi zy ki UAM), de ter mi nizm bio lo gicz ny –aspek ty an tro po lo -
gicz ne ge ne ty ki (prof. Elż bie ta Pak szys, In sty tut Fi lo zo fii UAM).

Ba da cze re pre zen tu ją cy po zor nie od le głe od sie bie dys cy pli ny na -
uko we szu ka li od po wie dzi na ta kie py ta nia jak: czy Wszech świat jest
tyl ko in for ma cją (prof. Hen ryk Szy dłow ski, Wy dział Fi zy ki UAM), czy
me cha ni ka kla sycz na jest de ter mi ni stycz na a kwan to wa pro ba bi li stycz -
na? (prof. Ma rek Kuś, Cen trum Fi zy ki Teo re tycz nej PAN), czy eu ge -
ni ka to po sze rza nie ho ry zon tów czy ogra ni cze nie swo bo dy? (Fi lip Bar -
dziń ski, In sty tut Fi lo zo fii UAM).

Uwa gę uczest ni ków trzy dnio wej kon fe ren cji sku pia ły też ta kie
za gad nie nia jak ro la na uk spo łecz nych wo bec na uk o zło żo no ści (dr
An drzej W. No wak, In sty tut Fi lo zo fii UAM), fi zy ka a ma gia: w spra -
wie od dzia ły wa nia na od le głość (dr hab. Jan Czer niaw ski, In sty tut
Fi lo zo fii Uni wer sy te tu Ja giel loń skie go), de ter mi nizm fi lo zo ficz ny
a de ter mi nizm fi zycz ny. (prof. An to ni Szczu ciń ski, In sty tut Fi lo zo -
fii UAM). usi

Spo tka nie mia ło przede wszyst kim dać
śro do wi sku moż li wość za pre zen to wa -
nia swo jej opi nii, a mi ni ster stwu przed -

sta wić pro gram na pra wy sy tu acji, na zy wa -
ny „Pak tem dla hu ma ni sty ki”. Już na po cząt -
ku sta ło się ja sne, że nie uda się ni cze go wy -
pra co wać w tak krót kiej roz mo wie, moż -
na jed nak że osią gnąć wza jem ną chęć dal -
szych dzia łań. I to chy ba się uda ło.

„Okrą gły Stół Hu ma ni sty ki” był przede
wszyst kim po trzeb ny ja ko „gest sym bo licz -
ny”. To, co mnie za sko czy ło bar dzo po zy -
tyw nie, to wy po wie dzi hu ma ni stów. Każ dy
do stał moż li wość trzy mi nu to wej wy po wie -
dzi i mógł przed sta wić dia gno zę, pro po zy -
cję lub za dać py ta nie. Ta dys cy pli na cza so -
wa – czuj nie pil no wa na przez mi ni ster – po -
mo gła za cho wać sztyw ne for mal ne ra my
dys ku sji.

Uczest ni cy po ru sza li tak róż ne te ma ty jak
ja kość na ucza nia, sta tus dok to ran tów w PAN- 
ie, fi nan so wa nie gran tów, szcze gó ły pro gra -
mów mi ni ste rial nych, za sa dy ob li cza nia licz -
by bez ro bot nych hu ma ni stów, oce nę cza so -
pism, ro lę i funk cję uni wer sy te tów we współ -
cze snym świe cie. Wie lu uczest ni ków pod kre -

śla ło ten cha os te ma tycz ny, jed nak że wska zu -
jąc jed no cze śnie, że jest on nie do unik nię cia
przy pierw szym ta kim spo tka niu.

Dla te go bar dzo cięż ko na pi sać, o czym
„na praw dę” roz ma wia li śmy na spo tka niu.
Prof. Piotr Gu tow ski, prze wod ni czą cy Ko -
mi te tu Na uk Fi lo zo ficz nych PAN, ape lo wał,
aby nie utoż sa miać roz mów o fi lo zo fii
z „obro ną eta tów” i pro ble ma mi z ni żem,
gdyż bez płat ne stu dio wa nie fi lo zo fii na dru -
gim kie run ku wy ni ka z isto ty sa mej fi lo zo -
fii: naj pierw trze ba być ma te ma ty kiem, fi zy -
kiem, mu zy kiem, aby upra wiać fi lo zo fię ma -
te ma ty ki, fi zy ki czy mu zy ki. Prof. Je rzy Brze -
ziń ski pod kre ślał, że nie moż na za po mnieć
o ro li for ma cyj nej uni wer sy te tu, prof. Woj -
ciech Bursz ta o kry tycz nym na sta wie niu hu -
ma ni sty ki, od któ re go nie wol no się od wra -
cać w cza sach neo li be ral nej go spo dar ki.
Prof. Ma ria Le wic ka pod nio sła bar dzo waż -
ną kwe stię oce nia nia pol skich mo no gra fii.
Po dzie li ła się do świad cze nia mi pra cy w Ko -
mi te cie Ewa lu acji Jed no stek Na uko wych
i wska za ła, że ma my w Pol sce świet ne mo -
no gra fie, ale ma my rów nież peł no „dzie łek”
pro du ko wa nych „w szo pie u szwa gra” – dla -

te go śro do wi sko po win no w koń cu wy pra -
co wać so lid ne za sa dy oce ny ksią żek (prof.
Brze ziń ski mó wił też, że lep szej opcji niż pe -
er re view nie znaj dzie my). Pod ko niec spo -
tka nia bar dzo waż ną kwe stię pod niósł dr
hab. Łu kasz Nie sio łow ski – pod kre ślił, że
nikt z ze bra nych nie wspo mniał o nie do fi -
nan so wa niu bi blio tek, któ re są pod sta wo -
wym na rzę dziem pra cy hu ma ni stów.
Oprócz te go za ak cen to wał, że klu czo wym
jest wspie ra nie cy fro wej hu ma ni sty ki, di gi -
ta li za cji dzieł oraz otwar ty do stęp do pu bli -
ka cji na uko wych.

Na za koń cze nie de ba ty prof. Mi chał Ka -
roń ski, prze wod ni czą cy Ra dy NCN – za py -
tał, czy hu ma ni sty ka jest w koń cu w kry zy -
sie, czy nie jest w kry zy sie? I na czym ów
kry zys ma po le gać? Jak słusz nie za uwa żył,
wie le gło sów pod no szo nych w dys ku sji do -
ty czy ło przede wszyst kim ca łej na uki pol -
skiej, za sad jej fi nan so wa nia i oce ny – a nie
ści śle hu ma ni sty ki. Za tem o co cho dzi z tym
kry zy sem hu ma ni sty ki?

Dr Ema nu el Kul czyc ki
In sty tut Fi lo zo fii UAM,

Czło nek Ra dy Mło dych Na ukow ców

Konferencja „Determinizm a naukowe obrazy świata” 

Kry zys w hu ma ni sty ce 
czy hu ma ni sty ka w kry zy sie
Po wielu dyskusjach medialnych prowadzonych w imię obrony filozofii, starożytników, kulturoznawców
przedstawiciele środowisk akademickich spotkali się przy „Okrągłym Stole Humanistyki”. Wydarzenie to
zostało zorganizowane przez minister Lenę Kolarską-Bobińską. Kilkadziesiąt osób z różnych środowisk
i uczelni zasiadło w Centrum Nauki Kopernik i przez kilka godzin starało się debatować. 
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Po szło o nie wy pła co ne sprzą tacz kom pie -
nią dze. Kil ka osób przez dwa mie sią ce sprzą -
ta ło na Wy dzia le Na uk Spo łecz nych. Nie do -
sta ły żad nych wy na gro dzeń od grud -
nia 2013, po czym część zo sta ła zwol nio na.
Są obu rzo ne, z po czu ciem krzyw dy. Bo prze -
cież sprzą ta ły… Co na to Kanc lerz?

Oso bi ście je stem wy czu lo ny na prze ja wy
krzyw dy ludz kiej, szcze gól nie tych naj słab szych
i ser decz nie współ czu ję im w trud nej sy tu acji.
To jed nak nie zna czy, że uni wer sy tet ma ja -
kie kol wiek moż li wo ści ure gu lo wa nia żą da nych
wy płat. Z praw ne go punk tu wi dze nia sy tu acja
jest ja sna. UAM nie mo że re gu lo wać na leż no -
ści, bo tych osób nie za trud niał; one nie by ły
i nie są pra cow ni ka mi uczel ni, nie łą czył je
z uni wer sy te tem ża den sto su nek praw ny. Umo -
wa łą czy ła na to miast UAM z fir mą FMD Dzia -
łow ski Mar cin, wy ło nio ną w try bie prze tar gu
nie ogra ni czo ne go, któ ry okre ślał wy czer pu ją -
co wa run ki umo wy. Jed nak z po wo du na gmin -
ne go na ru sza nia umo wy i nie wy wią zy wa nia
się z obo wiąz ków, umo wa ta zo sta ła wcze śniej
roz wią za na. W świe tle pra wa uni wer sy tet nie
ma żad nych praw nych moż li wo ści wy pła ce nia
tym pod wy ko naw com uzgod nio nych przez ze -
wnętrz ną fir mę wy na gro dzeń. 

Czy li na wy pła ty z uni wer sy te tu tam te
sprzą tacz ki nie mia ły co li czyć? 

Rosz cze nia pod wy ko naw ców pod le ga ją roz -
po zna niu przez wła ści we są dy. Zgod nie ze swo -
ją obiet ni cą rek tor po in for mo wał, że bez płat -
nej po mo cy praw nej udzie li kan ce la ria ab sol -
wen ta UAM, ad wo ka ta dr. Ar tu ra Igliń skie go,
przy ul. Sło wac kie go 44/66 oraz Stu denc ka
Uni wer sy tec ka Po rad nia Praw na, zlo ka li zo wa -
na w do mu stu denc kim „Han ka”. Tak więc pra -
cow ni cy fir my ze wnętrz nej nie zo sta li po zo sta -
wie ni sa mym so bie. Nie sły sza łem o in nej fir -
mie czy in sty tu cji, któ ra udzie li ła by bez płat nej
po mo cy praw nej pra cow ni kom ban kru tu ją ce -
go pod wy ko naw cy.

Nie za do wo lo ne sprzą tacz ki, ale też i au to -
rzy „Li stu Otwar te go” w tej spra wie, zwra -
ca ją uwa gę na spo łecz ne, a na wet etycz ne
kon tek sty te go pro ble mu. Pod kre śla ją fakt,
że ta kie ta nie for my za trud nia nia jak prze -
tar gi, ro dzą nie wła ści wie sy tu acje, że uczel -
nia nie mo że umy wać rąk od spo łecz nej od -
po wie dzial no ści. 

Co się ty czy ety ki, to zna ny jest przy pa dek
pro fe so ra, któ ry wy gła szał wy kła dy na te mat
ety ki. Py ta ny przez dzien ni ka rzy dla cze go
w ży ciu po stę pu je nie etycz nie od parł: „A czy

ktoś od or ni to lo ga wy ma ga że by la tał?”. Współ -
cze sny uni wer sy tet, zwłasz cza tak re no mo wa -
ny jak nasz jest z jed nej stro ny, jak mó wi nasz
rek tor, praw dzi wą świą ty nią mą dro ści, z dru -
giej zaś pod le ga wszyst kim twar dym, eko no -
micz nym pra wom, ty po wym dla spraw nie za -
rzą dza nej in sty tu cji. Od har mo nij ne go, ra cjo -
nal ne go współ dzia ła nia ca łe go or ga ni zmu, we -
dle przy ję tych i prze strze ga nych praw, za le ży
efek tyw ność wszel kich dzia łań te go ol brzy mie -
go bądź co bądź przed się bior stwa. Ono za trud -
nia, wy po sa ża, kształ ci, za rzą dza, bu du je, za -
opa tru je, ku pu je, utrzy mu je… 

… i sprzą ta oczy wi ście też. 
Tak, oczy wi ście i są to każ de go dnia ol brzy -

mie po wierzch nie: sa le wy kła do we, ko ry ta -
rze, ga bi ne ty, la bo ra to ria, wy po sa żo ne w nie -
zwy kle cen ną apa ra tu rę. Łącz nie 378.266 me -
trów kwa dra to wych. Aby spro stać te mu za da -
niu, uni wer sy tet za trud nia wła snych pra cow -
ni ków eta to wych, któ rzy sprzą ta ją 32 pro cent
po wierzch ni, głów nie do my stu denc kie i spe -
cja li stycz ne la bo ra to ria wy dzia łów przy rod ni -
czych oraz po miesz cze nia nie któ rych in nych
jed no stek jak np. Mię dzy uczel nia ne go Cen -
trum Na no bio me dycz ne go. Po zo sta łe 68 pro -
cent po wierzch ni sprzą ta ją fir my wy ło nio ne
w prze tar gach.

To dla uczel ni ra czej do bry in te res, pra ca
tych po za eta to wych jest tań sza. 

Nie roz pa tru je my te go w ka te go riach in te -
re su, ale ra cjo nal ne go go spo da ro wa nia fi nan -
sa mi pu blicz ny mi. Praw dą jed nak jest, że
w każ dej sy tu acji sta ran nie ana li zu je my ofer -
ty i wy bie ra my nie ty le naj tań szą z nich, ale naj -
ko rzyst niej szą dla nas. Na sze rocz ne kosz ty
sprzą ta nia przez fir my ze wnętrz ne się ga ją 4 mi -
lio nów zło tych. 

Prze ję cie sprzą ta nia przez uczel nię we
wszyst kich obiek tach dziś sprzą ta nych przez
fir my ozna cza ło by ko niecz ność za trud nie nia
do dat ko wo 342 pra cow ni ków oraz wy po sa -
że nia po nad 20 obiek tów w nie zbęd ne ma szy -
ny do czysz cze nia, my cia i po le ro wa nia, od ku -
rza cze prze my sło we i in ne środ ki, któ rych za -
kup kosz to wał by jed no ra zo wo po nad dwa mi -
lio ny zło tych, a na stęp nie ser wi so wa nie za ku -
pio ne go sprzę tu. Tak więc kosz ty by ły by wyż -
sze o po nad 8 mi lio nów zło tych w pierw szym
ro ku i o 6 mi lio nów w la tach na stęp nych.

Te pie nią dze trze ba by ło by z ja kiejś kie sze -
ni wy jąć, ja kiś fun dusz umniej szyć. Mo że
na wy po sa że nie pra cow ni na uko wych, mo że
na in we sty cje, mo że na re mon ty czy sty pen dia.

Jesz cze jed na uwa ga istot na dla te ma tu na -
szej roz mo wy – uczel nia kon trak tu je do sta wy
i usłu gi w kil ku ty sią cach firm, w tym 1,5 tys.
fir mach za gra nicz nych. Czy je śli któ raś z tych
firm na sku tek wła snej nie go spo dar no ści, złe -
go za rzą dza nia upad nie, to czy my, ja ko uni -
wer sy tet ma my za trud niać jej pra cow ni ków?
Jed na z firm, któ ra w chwi li obec nej wy ko nu -
je pra ce bu dow la ne ma we dług do nie sień pra -
so wych dwa do trzech mi lio nów zo bo wią zań
pła co wych wo bec bu du ją cych uni wer sy tet pra -
cow ni ków – czy win ni śmy ure gu lo wać za le głe
pen sje pra cow ni ków i przy jąć ich na eta ty
w uczel ni?

Oczy wi ście, że nie. Fir my wy ko naw cze nie
mo gą ry zy ka pro wa dze nia wła snej dzia łal no -
ści go spo dar czej i złe go za rzą dza nia prze rzu -
cać na uczel nię. Każ dy wła sną od po wie dzial -
ność po no si sam. 

W ostat niej chwi li oka za ło się, że fir ma
FMD spła ci ła sprzą ta czy. Spra wa jest za -
mknię ta. Ja kie po zo sta wi ła u pa na re flek -
sje? 

Dla mnie oso bi ście wy raź ne prze ja wy złej
wo li, nie praw dzi we in for ma cje a wręcz ma ni -
pu la cje za war te w li ście otwar tym, po twier dza -
ją słusz ność re ali zo wa nej przez wła dze uczel ni
stra te gii. 

WIELKIE SPRZĄTANIE
Ze Stanisławem Wachowiakiem, Kanclerzem UAM,
rozmawia Jolanta Lenartowicz 
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Głów nym te ma tem spo tka nia by ła
pró ba al ter na tyw ne go spoj rze nia
na czyn ni ki kul tu ro we od dzia ły wu -

ją ce na spo łe czeń stwa za miesz ku ją ce do rze -
cze Od ry i Wi sły w dru giej po ło wie III tys
BC. Oprócz do mi nu ją cych obec nie w na uce
po glą dów wska zu ją cych głów nie na stre fę
wpły wów z Ko tli ny Kar pac kiej i Cze skiej,
sta ra no się upra wo moc nić moż li wość za ist -
nie nia re la cji z krę gów cy wi li za cji z Pół noc -
ne go Pon tu. Do Obrzyc ka, gdzie od by wa ła

się kon fe ren cja, za pro sze ni zo sta li na ukow -
cy z Bia ło ru si, Pol ski i Ukra iny. W ra mach
czte rech se sji te ma tycz nych za pre zen to wa -
no 26 re fe ra tów, a we wnę trzach pa ła co wych
przed sta wio no wy sta wę fo to gra ficz ną pt.
„Ma gia Po do la” bę dą cą pró bą pre zen ta cji
nie zwy kłych miejsc te go re gio nu w obiek ty -
wach pra cu ją cych tam ar che olo gów z Pol ski
i Ukra iny. Przy by li go ście pod ję ci by li przez
przed sta wi cie li władz po bli skich Sza mo tuł
na Zam ku Gór ków, gdzie uczest ni cy kon fe -

ren cji w to wa rzy stwie prze wod ni ka za po -
zna li się ze zbio ra mi mu zeum. 

Efek ty spo tka nia za pre zen to wa ne zo sta -
ną w no wym nu me rze pe rio dy ku Bal tic -
-Pon tic Stu dies. Wy sta wa fo to gra ficz -
na współ fi nan so wa na by ła ze środ ków Mar -
szał ka Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go,
a kon fe ren cja do to wa na by ła ze środ ków
NCN oraz PAN. 

Da nu ta Żur kie wicz, 
In sty tut Pra hi sto rii UAM

Ta kie ini cja ty wy cie szą się du żym za in te -
re so wa niem, cze go przy kła dem
jest II śro do wi sko wa kon fe ren cja dla

na uczy cie li che mii i przy ro dy, któ ra od by ła
się 28 lu te go na Wy dzia le Che mii UAM. Jej or -
ga ni za tor ką i spi ri tus mo vens przed się wzię cia
by ła prof. Han na Gu liń ska, kie row nik Za kła -
du Dy dak ty ki Che mii.

Prof. Gu liń ska od lat wspie ra na uczy cie li
w ich co dzien nych obo wiąz kach. Ja ko au tor ka
pod ręcz ni ków szkol nych przez dłu gi czas jeź -
dzi ła po ca łym kra ju pre zen tu jąc jak w spo -
sób cie ka wy i z za sto so wa niem do mo wych
che mi ka liów przy go to wać cie ka we do świad -
cze nia. Dzi siaj w jej dzia ła niach wspie ra ją zgra -
ny ze spół, dla któ re go nie są ob ce ta jem ni ce
„Mie cza Har ry Pot te ra”, „Smo ka zie ją ce go
ogniem”, czy „Czar ne go po two ra”. 

Te go rocz na kon fe ren cja zgro ma dzi ła w au li
Col le gium Che mi cum 103 oso by z Wiel ko pol -
ski i wo je wództw ościen nych. Wśród roz mów
pro wa dzo nych w ku lu arach moż na by ło usły -
szeć po chwa ły pod ad re sem or ga ni za to rów. Pa -
nie, bo to one sta no wi ły więk szość, cie szy ły się
z moż li wo ści wy mia ny do świad czeń i na wią -
za nia re la cji za wo do wych. Że la znym punk tem
pro gra mu by ły warsz ta ty, w trak cie któ rych go -
ście mo gli za po znać się ze spe cy fi ką pro wa dzo -
nych na wy dzia le ba dań. W trak cie sa mo dziel -
nej pra cy przy sto łach la bo ra to ryj nych czę sto
pa da ły uwa gi, jak bar dzo ta ka moż li wość in -

spi ru je i za chę ca do prze nie sie nia na by tych do -
świad czeń na grunt szkol ny. 

Tym cen niej sze wy da ją się wy róż nie nia im.
Zo fii Ma ty si ko wej, któ re wrę czo ne zo sta ły
w pierw szej czę ści spo tka nia. Są one przy zna -
wa ne przez Sek cję Dy dak tycz ną Pol skie go To -
wa rzy stwa Che micz ne go za wy bit ne osią gnię -
cia dy dak tycz no -wy cho waw cze, po pu la ry za -
cję wie dzy che micz nej, roz wi ja nie in no wa cyj -
nych me tod na ucza nia i ucze nia się oraz ak -
tyw ną dzia łal ność na rzecz edu ka cji che micz -
nej. Na sa li by ły oso by, któ re otrzy ma ły już ta -
ki me dal, a wśród nich Re na ta Mi ko łaj czyk.
O swo ich uczniach mó wi z wy raź ną życz li wo -
ścią. Nie ukry wa, że czę sto by wa na Wy dzia le
Che mii i włą cza swo ich pod opiecz nych w ak -
cje i warsz ta ty tam or ga ni zo wa ne. Za py ta -
na o re cep tę na uda ną lek cję mó wi o pa sji,
o tym, że trze ba ją w uczniach roz wi jać, a na to
nie ma go to we go al go ryt mu, bo każ dy uczeń
jest in ny i in ne są sy tu acje dy dak tycz ne, w ja -
kich sta ją uczeń i na uczy ciel. 

Po dob ne go zda nia jest prof. Gu liń ska, dla
któ rej dzia ła nia ma ją ce na ce lu po pu la ry za cję
che mii i dy dak ty ki te go przed mio tu są nie
czym in nym, jak bu dze niem fa scy na cji ota cza -
ją cym świa tem i roz wi ja niem za in te re so wań
od naj młod szych lat. Do wo dem na słusz ność
ta kiej te zy i ta kich dzia łań jest za pał, z ja kim jej
za kład od wie dza ją ucznio wie w każ dym wie -
ku. Eks pe ry men ty che micz ne sprze da wa ne

w sce ne rii pra cow ni cza ro dzie ja tra fia ją w sed -
no za in te re so wań każ de go. 

Nie bez zna cze nia w cza sie ta kie go spo tka -
nia są też re ko men da cje. W trak cie kon fe ren -
cji na uczy cie le mie li oka zję za po znać się z cie -
ka wą ofer tą edu ka cyj ną Wy dzia łu Che mii
i wspól nie z prof. Gu liń ską zaj rzeć na wy bra ne
stro ny in ter ne to we, na któ rych za miesz czo no
in for ma cje o przy go to wa nych ma te ria łach
edu ka cyj nych i pro po no wa nych kon fe ren -
cjach. 

Nie wąt pli wą atrak cją te go rocz ne go spo tka -
nia by ły dwa wy kła dy: dr. hab. Ka rol Kac przak
cza ro wał za pa chem i mu zy ką pod czas pięk -
nie brzmią ce go wy kła du „Za pach: mię dzy
sztu ką i na uką”, a dr Ma ciej Bła szak ze swa da
wcią gnął wszyst kich w roz wa ża nia nad tym
„Co ro bi mózg w cza sie wol nym”. mz

Na uczy cie lu, ucz się! 
Nauczycielu, ucz się sam i to najlepiej przez całe życie. W myśl tej zasady wydziały coraz częściej
decydują się na organizację specjalnych konferencji i warsztatów, aby pomóc swoim absolwentom
nadążać za zmieniającymi się wymaganiami edukacyjnymi. 

Wspól nie nad Bał ty kiem
W ramach cyklu spotkań na temat pogranicz biokulturowych Wschodu i Zachodu Europy,
organizowanych przez Instytut Prahistorii UAM, odbyła się piąta z cyklu, międzynarodowa
konferencja „Obszar zlewni Bałtyku jako strefa recepcji tradycji pontyjskich kultur
wczesnobrązowych: III – 1 połowa II tysiąclecia BC.”
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By li jesz cze chłop cy z Tech ni kum
w Ostro wie z urzą dze niem po zwa la -
ją cym na ko mu ni ka cję oso bom z nie -

wy dol nym apa ra tem mo wy (je den z nich ma
ta ką oso bę w ro dzi nie) oraz Krzysz tof, któ ry
pro wa dzi ba da nia nad le ka mi prze ciw wi ru -
so wy mi. Na te go rocz nym kon kur sie re gio nal -
nym E(x)plo ry był też obec ny 17-let ni Je rzy
Szu nie wicz, pro wa dzą cy swo je pierw sze ba -
da nia na Wy dzia le Fi zy ki UAM. Niech ni ko -
go nie zwio dą po zo ry, wiek tu taj nie od gry wa
de cy du ją cej ro li; po trze ba mat ką wy na laz -
ków – cza sem, aby zo stać na ukow cem, trze -
ba tyl ko chcieć.

E(x)plo ry jest fla go wym pro jek tem pro wa -
dzo nym przez war szaw ską Fun da cję Za awan -
so wa nych Tech no lo gii. Kon kurs skie ro wa ny
jest do mło dych na ukow ców, któ rzy sta wia ją
swo je pierw sze kro ki w świe cie na uki. Eli mi -
na cje prze bie ga ją dwu fa zo wo. Pierw szą sta -
no wią kon kur sy re gio nal ne tzw. RE (X) y, któ -
re od by wa ją się w pię ciu mia stach na te re nie
ca łe go kra ju. Fi nał, czy li Mię dzy na ro do wy
Kon kurs Na uko wy E(x)plo ry, jak co ro ku od -
bę dzie się w Po mor skim Par ku Na uko wo -

-Tech no lo gicz nym w Gdy ni. W tym ro ku im -
pre zę od wie dzą mło dzi na ukow cy z Gru zji,
Ru mu nii, Wę gier i Ukra iny. 

Do udzia łu w te go rocz nej edy cji kon kur -
su swój udział zgło si ło 250 mło dych lu dzi
w wie ku od 14 do 20 lat. Do udzia łu do pusz -
czo nych zo sta ło 150, w kon kur sie po znań -
skim, ostat nim przed wiel kim fi na łem, wy stą -
pi ło za le d wie 30. Spo śród nich wy bra na zo -
sta ła fi na ło wa szóst ka. 

Już od ra na w bu dyn ku Wyż szej Szko ły Na -
uk Po li tycz nych i Dzien ni kar stwa wrza ło jak
w ulu. To za przy czy ną uczniów szkół pod sta -
wo wych i przed szko li, któ rzy w tym ro ku
rów nież zo sta li za pro sze niu do udzia łu. To dla
nich zor ga ni zo wa no po ka zy cie ka wych eks -
pe ry men tów che micz nych i fi zycz nych, dla
nie co star szych – ścież ki edu ka cyj ne. Nie za -
po mnia no też o na uczy cie lach, z my ślą o któ -
rych przy go to wa no cykl warsz ta tów. W Sta -
nach Zjed no czo nych prze pro wa dzo no ba da -
nia, z któ rych wy ni ka, że wzrost go spo dar czy
te go kra ju zwięk szył by się aż o 15 %, gdy by
wła ści wie za in we sto wa no w po ten cjał na uko -
wy mło dych lu dzi – mó wi ła, po wo łu jąc się

na wy stą pie nie prof. Bar ba ry Li ber dy, pre ze -
ski fun da cji, jej rzecz nicz ka Na ta lia Or doch.
W Pol sce ta kie ba da nie nie zo sta ły jesz cze prze -
pro wa dzo ne, ale po suk ce sach na szych fi na li -
stów wi dać, że ma my ogrom ny po ten cjał. War -
to in we sto wać w lu dzi.

O suk ce sach fi na li stów kon kur su E(x)plo -
ry moż na prze czy tać m.in. na stro nie fun da -
cji. Jest tam hi sto ria 17-let niej Kin gi Pa na -
sie wicz z Hru bie szo wa, któ ra na kon kur sie
uczniow skich pro jek tów na uko wych i in ży -
nie ryj nych In tel ISEF w USA za ję ła II miej sce
w dzie dzi nie na uk me dycz nych. W na gro dę
jej imie niem na zwa na zo sta ła aste ro ida, a Kin -
ga o swo ich ba da niach mo gła opo wie dzieć
no bli ście prof. Mi cha elo wi Bi sho po wi. Ze zło -
tym me da lem wró ci ła z mię dzy na ro do wej
olim pia dy eko lo gicz nej INESPO w Rot ter da -
mie Ni co la Le oń czyk, uczen ni ca kla sy
IIIb II LO w Słup sku, a tych przy kła dów jest
wię cej. 

Do ro ta Szy ma ła – ta od śli ma ka win nicz -
ka – na co dzień jest uczen ni cą kla sy ma tu ral -
nej w II LO w Po zna niu. Na po mysł wpa dła
przy pad kiem, ale, jak mó wi, eks pe ry ment

Poe(x)plo ruj my so bie
Dorota w domowym laboratorium zaczęła hodować ślimaki po tym, jak przeczytała
w Internecie, że ich śluz zawiera kolagen i antyoksydanty. Wujkowi Mikołaja skradli samochód,
więc ten skonstruował proste i tanie urządzenie pozwalające na lokalizację samochodu. 
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bar dzo ją wcią gnął. Raz, że mo gła go prze pro -
wa dzić w wa run kach do mo wych, dwa, że
uda ło się udo wod nić, że tem pe ra tu ra ma
wpływ na pro duk cję ślu zu. A to ma du że zna -
cze nie m.in. w ko sme to lo gii, w któ rej za sto -
so wa nie nie któ rych skład ni ków ślu zu, np. ko -
la ge nu czy kwa su hia lu ro no we go, po zwo li
na stwo rze nie jesz cze lep szych kre mów an ty -
zmarszcz ko wych czy ma ści przy spie sza ją cych
go je nie ran. No i nie bez zna cze nia są sa me
śli ma ki, któ re oka za ły się bar dzo wdzięcz ny -
mi obiek ta mi ba dań. Do ro ta po li ceum chcia -
ła by roz po cząć stu dia z bio lo gii mo le ku lar nej,
naj le piej gdzieś w Niem czech, po nie waż
tam – jak mó wi – stu dia są bar dziej zo rien to -
wa ne na prak ty ki, umoż li wia ją na wią za nie
kon tak tów mię dzy na ro do wych, sa mo dziel ną
pra cę w la bo ra to rium. 

Twór cy Oso bi ste go Po moc ni ka Spa ra li żo -
wa ne go są ucznia mi Ze spo łu Szkół Tech nicz -
nych w Ostro wie Wiel ko pol skim. Ro bert
Wod nik, Mi chał Ros sa oraz Ma ciej Śmi giel
opra co wa li go z my ślą o oso bach, któ re np.
w wy ni ku uda ru nie mo gą mó wić. Urzą dze -
nie po zwa la na wy bie ra nie li ter przy po mo -
cy ru chu po wie ki czy mię śni. W ten spo sób
moż na bu do wać sło wa, a z nich zda nia. Zna -
czą cą no wo ścią te go urzą dze nia są za sto so wa -
ne kom po nen ty, któ re w spo sób zna czą cy ob -
ni ży ły kosz ty je go wy two rze nia. Na ra zie Po -
moc nik jest w fa zie roz wo ju, cią gle pra cu je my
nad opro gra mo wa niem, ale chcie li by śmy, aby
w przy szło ści urzą dze nie słu ży ło oso bom nie -
za moż nym, tym, któ rych nie stać na za kup po -
dob ne go, ale bar dzo dro gie go sprzę tu – mó wią.
To wszyst ko, je śli cho dzi o przy szłość, bo
o stu diach jesz cze nie my ślą; być mo że bę dzie
to Po li tech ni ka Wro cław ska, bo do niej
z Ostro wa naj bli żej.

To coś nie sa mo wi te go – mó wi Krzysz tof
Eder, uczeń kla sy ma tu ral nej II LO w Po zna -
niu, wy raź nie pod krę co ny obec no ścią wie lu
zwie dza ją cych. Ty tuł je go pro jek tu brzmi:
„Pre cy zyj ne kwan to wo -che micz ne stu dium
ob li cze nio we nad od dzia ły wa nia mi π – π stac -
kin go wy mi po mię dzy ak tyw ny mi bio lo gicz -
nie po li fe no la mi (transs -re swe ra tro lem, trans -
-pi ce ata no lem) i ry bo nu kle ozy da mi”. W du -
żym uprosz cze niu je go ba da nia do ty czą pro -
jek to wa nia le ków no wej ge ne ra cji, ma ją cych
dzia ła nie an ty wi ru so we. Edu ka cję bio lo gicz -
no -che micz ną skoń czy łam w III kla sie li ceum,
więc mu szę uwie rzyć mu na sło wo. To są pro -
ste struk tu ry – mó wi – ta nie w pro duk cji, nie -
mniej jed nak cią gle je stem na eta pie ba dań,
chciał bym dzię ki E(x)plo rom po znać ko goś, kto
umoż li wi mi do stęp do uni wer sy tec kie go la -
bo ra to rium. No i opie ku na, bo pew nie oso bie
nie peł no let niej nie po zwo lą się „ba wić” wi ru -
sa mi. Jak na ra zie Krzysz tof na wią zał współ -
pra cę z Za kła dem Che mii Teo re tycz nej UAM
i Po znań skim Cen trum Su per kom pu te ro wo -
-Sie cio wym. To dzię ki nim mo że wy ko ny wać
skom pli ko wa ne ob li cze nia. 

Skrom ny uczeń Tech ni kum Ko mu ni ka cji
w Po zna niu Mi ko łaj Owczar czak na kon kurs
przy je chał z urzą dze niem do lo ka li za cji sa mo -
cho du. Na po mysł wpadł, kie dy zło dzie je skra -
dli sa mo chód wuj ka. Wów czas skon stru ował
urzą dze nie, któ re po zwa la dzię ki wbu do wa nej
kar cie sim na od na le zie nie zgu by. Na ryn ku są
do stęp ne po dob ne urzą dze nia, jed nak są one
bar dzo dro gie. Mo je jest ta nie i bar dzo pro ste
w ob słu dze – mó wił. Ma ła czar ną skrzy necz -
kę wy star czy ukryć w sa mo cho dzie, a ta bę dzie
wy sy ła ła na nu mer te le fo nu wła ści cie la in for -
ma cje o po ło że niu sa mo cho du.

Je rzy Szu nie wicz z VIII LO w Po zna niu, 17
la tek – cho ciaż, jak mó wi, do koń ca ni gdy nie
pa mię ta, ile ma lat, bo szko da na to cza -
su – na E(x)plo ry przy je chał z la se rem. Wo -
kół je go sto iska rze sze ga piów. Ju rek o swo ich
ba da niach opo wia da ni czym ra so wy wy kła -
dow ca aka de mic ki, bu dzi re spekt na sto let niej
wi dow ni. Za czę ło się od te go – mó wi – że cho -
dzi łem na „Pod sta wy Eks pe ry men tu Fi zycz ne -
go na UAM” skie ro wa ne do li ce ali stów. Tam
po zna łem dr. Krzysz to fa Do bka z Wy dzia łu Fi -
zy ki i tak roz po czę ła się mo ja przy go da. Ra zem
z dok to rem uło ży li śmy pod sta wo wy układ,

dzię ki któ re mu mo głem za ob ser wo wać, jak
świa tło po ru sza się po spi ra li. To by ło mo je
pierw sze do świad cze nie z dy frak cją. Po tem
dok tor po ka zał mi, jak moż na przy go to wać ho -
lo gram. Przy go to wa li śmy go ze zdję cia je go żo -
ny. Wy szło in te re su ją co... Te raz re gu lar nie by -
wam na Mo ra sku. Ni ko go też nie dzi wi, że
uczeń II kla sy LO ma sze ru je po ko ry ta rzach
uczel ni.” 

W pierw szy sa mo dziel nie wy my ślo ny pro -
jekt Je rze go pt: „Wy ko rzy sta nie prze strzen ne -
go mo du la to ra świa tła do opty ma li za cji pro -
ce su sprzę ga nia po je dyn czych fo to nów
do świa tło wo dów jed no mo do wych” dr Do -
bek pier wot nie nie wie rzył. Wcze śniej nikt nie
opty ma li zo wał tych pro ce sów dla ma łej ilo ści
fo to nów. A ma ją one sze reg po tęż nych za sto so -
wań – mó wi – Na przy kład wszyst kie sys te my
kwan to we, jak kwan to wa dys try bu cja klu cza,
kom pu te ry kwan to we mo gą też pra co wać
na po je dyn czych fo to nach. Ta kie sys te my już
ist nie ją, ale ma ją jed ną po waż ną wa dę – są
wol ne. Stąd po mysł na ich opty ma li za cję.
Przy uży ciu prze strze lo ne go mo du la to ra świa -
tła i al go ryt mów ge ne tycz nych mo że my opty -
ma li zo wać bar dzo ni kłe in for ma cje o ca łym
ukła dzie, i o tym, co na nie go wpły wa. 

Ju rek opo wia da jesz cze dłu go i za wi le. Wi -
dać, że moc no sie dzi w te ma cie i lu bi opo -
wia dać. Fi zy ką in te re su je się od za wsze. Kie -
dy ko le dzy ba wi li się w pia skow ni cy, on za -
sta na wiał się, skąd się bie rze tę cza, al bo dla -
cze go kro pla ro sy dzia ła jak so czew ka. Je go
przy szłość to oczy wi ście fi zy ka, chciał by stu -
dio wać na MIT w USA. Wszyst kich, któ rzy
chcie li by po znać Je rze go Szu nie wi cza, za pra -
szam na wy kład „Nie zwy kły świat kwan tów”,
któ ry od bę dzie się pod czas Po znań skie go Fe -
sti wa lu Na uki i Sztu ki na Wy dzia le Fi zy ki.
No chy ba, że wiel ka na uka po rwie go na je -
den z za gra nicz nych fe sti wa li po nie waż Ju -
rek (i Krzysz tof) zo sta li fi na li sta mi te go rocz -
nej po znań skiej edy cji E(x)plo ry. 

Mag da Zió łek 

”Krzysz tof na wią zał współ -
pra cę z Za kła dem Che mii
Teo re tycz nej UAM 
i Po znań skim Cen trum 
Su per kom pu te ro wo -Sie -
cio wym. To dzię ki nim
mo że wy ko ny wać skom -
pli ko wa ne ob li cze nia 
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Jerzy Szuniewicz



Pro jekt ru szył w czerw cu ze szłe go ro -
ku i pro wa dzo ny jest na fan pa -
ge’u Fun da cji Kla ster na Fa ce bo oku.

Pre zen to wa ne są tam zdję cia przed mio tów
z ich na zwą w gwa rze po znań skiej i tłu ma -
cze niem. Ak cja przy pa dła do gu stu in ter -
nau tom. O pro jek cie,, Mów tej” in for mo wa -
ły też por ta le in ter ne to we, ra dio i te le wi zja.
Jest to naj bar dziej lu bia na i naj bar dziej po -
pu lar na z na szych ak cji – cie szy się Piotr Lu -
czys.

Skąd po mysł na pro mo wa nie gwa ry? Za -
sta na wia li śmy się co moż na zro bić cie ka we -
go a za ra zem ta nie go. Chcie li śmy, by był to
ja kiś ele ment lo kal ny i hi sto rycz ny ale ta ki,
któ ry jed no cze śnie jest atrak cyj ny dla osób
po ni żej 30 ro ku ży cia – tłu ma czy.

Ce lem ak cji jest roz sze rza nie świa do mo -
ści hi sto rycz nej i po czu cia toż sa mo ści. 

Po zna nia cy sa mi nie zna ją gwa ry lub sto su -
ją ją nie świa do mie. W po ko le niu mło dych gwa -
ra mie sza się z ko lei ze slan giem i żar go nem.

Uży wa my czę sto ob co ję zycz nych słów, bo są cie -
ka we i nie po wszech ne, a rzad ko za sta na wia my
się skąd się one wzię ły – wy ja śnia Lu czys.

Gwa ra się mie sza
W dzi siej szych cza sach o gwa rze czę sto po -
zna nia cy za po mi na ją. Wy ni ka to ze sche ma -
ty zmu my śle nia. Gwa ra uwa ża na jest przez
wie le osób za wiej ską ma nie rę i ob ciach. Mó -
wi się, że ktoś uży wa jej, bo nie zna od po -
wied nich słów, by się wy ra zić. A to nie
do koń ca tra fio ny ar gu ment. Wie le za le ży
od umie jęt no ści po słu gi wa nia się nią. Gwa -
ra mo że po ka zy wać, że ję zy kiem ktoś po tra fi
się ba wić, po ka zu je, że oso ba ta jest oby ta
kul tu ral nie. Nie po win ni śmy jej sto so wać
w ję zy ku na uko wym czy urzę do wym ale
w po tocz nym jak naj bar dziej – prze ko nu je
Lu czys. Je go zda niem ogól na ten den cja
do za po mi na nia i za nie dby wa nia gwa ry po -
znań skiej bę dzie się po głę biać. Nie ma jed -
nak nie bez pie czeń stwa, że za nik nie ona cał -
ko wi cie.- Drob na grup ka za wsze bę dzie się
nią in te re so wać i po słu gi wać. Są ba da cze,
eks per ci od gwa ry, ję zy ko znaw cy. Ta kie ak cje
jak na sza mo gą jed nak spra wić, że za in te re -
so wa nie nią bę dzie więk sze i nie ogra ni czy się
do gro na spe cja li stów – mó wi.

Po ry sun kach gra i słow nik?
Fun da cja Kla ster w ra mach ak cji „Mów tej”
chcia ła by w tym ro ku wy dać słow nik oraz
przy go to wać grę mul ti me dial ną. Wszyst ko
za le ży od po zy ska nych środ ków. Słow nik
miał by być dwu ję zycz ny, to zna czy tłu ma -
czył by za rów no z ję zy ka pol skie go na gwa rę
po znań ska jak i od wrot nie. Pre mie rę gry pla -
nu je my w po ło wie ro ku. Jej ad re sa ta mi bę -
dą głów nie dzie ci, ale chce my, by do star cza -
ła ona roz ryw ki tak że do ro słym. Opar ta bę -
dzie ona tak że na ry sun kach po świę co nych
gwa rze po znań skiej – koń czy Lu czys.

Fi lip Cze ka ła
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Apry ko zy do wę bor ka. 
Kla ster z gwa rą
Wiesz czym są badejki? Do czego służą laufki? Czym zajmuje się bakalarz? Tym, którzy nie znają
odpowiedzi na te pytania, z pomocą przychodzi Fundacja Klaster ze swoją akcją promującą gwarę
poznańską – „Mów tej!”. Jej koordynatorem jest Piotr Luczys, doktorant w Instytucie Socjologii
na Wydziale Nauk Społecznych naszego uniwersytetu.

Aprykoza – morela (czasem też
brzoskwinia)

Badejki – kąpielówki

Bakalorz – nauczyciel

Bana – pociąg

Baumajster – budowniczy, mistrz
budowlany

Bejmy – pieniądze

Berbela – wódka

Bimba – tramwaj

Bindka – krawat

Blerwa – prostytutka, kobieta
z półświatka

Briefkasta – skrzynka na listy

Chabaj – rzeźnik

Chichrać się – śmiać się

Drynda – taksówka

Ejber – łobuz

Faferfloki – płatki owsiane

Gis – deszcz, ulewa

Glapa – wrona

Grygoły – nieczytelne, niewyraźne
pismo

Gurdzić się – kulić się (z zimna)

Hulajpeta – hulajnoga

Kejter – pies, kundel

Kielochy – zęby

Kinderbal – balik dziecięcy

Korbol – duży brzuch

Krymka – czapka z daszkiem

Laczki – domowe pantofle

Laufki – wrotki

Listowy – listonosz

Lumpy – odzież, szmaty

Nawarka – zupa mleczna z mąką

Odkuty – elegancki, wystrojony

Pyry – ziemniak

Sznytka – kromka chleba,
kanapka

Sznytloch – szczypiorek

Szpryca – strzykawka

Węborek – wiadro

Słownik gwary poznańskiej przygotowany 

przez Fundację Klaster:
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Po znań ski Ty dzień Mó zgu wpi su je się
w świa to we ob cho dy, za ini cjo wa ne
w USA w 1999 ro ku przez DANA – sto -

wa rzy sze nie na rzecz sze rze nia na uki o mó -
zgu, ja ko tej, któ ra po zwa la nam le piej zro zu -
mieć sie bie i in nych. Te go rocz ny ty dzień or -
ga ni zo wa ny był przez po znań ski od dział
PAN oraz In sty tut Ge ne ty ki Czło wie ka i In -
sty tut Che mii Bio or ga nicz nej PAN. Zgro ma -
dził w Sa li Ośrod ka Na uki PAN tłu my uczest -
ni ków, wśród któ rych prze wa ża ły dwa naj -
bar dziej chłon ne in te lek tu al nie śro do wi ska
czy li eme ry ci i ucznio wie. In au gu ra cyj ny wy -
kład wy gło sił dr Pa weł Rut kow ski z Wy dzia -
łu Po lo ni sty ki UW, gdzie po wsta ła Pra cow -
nia Lin gwi sty ki Mi go wej. Wy kład wy wo ły -
wał czę sto szmer na sa li, bo ła mał usta lo ne
ste reo ty py i uka zy wał nie zna ny, a bo ga ty
świat osób nie sły szą cych. Naj bar dziej za ska -
ku ją ce dla prze cięt ne go słu cha cza by ło uświa -
do mie nie so bie, że pol sz czy zna jest dla oso -
by głu chej od uro dze nia ję zy kiem cał ko wi cie

ob cym, to też na uka czy ta nia z ust jest dla
oso by nie sły szą cej nie zwy kle trud na. Wy kła -
dow ca po ka zy wał to na przy kła dzie po rów -
na nia zda nia „Pol ska le ży obok Nie miec”
w ję zy ku mi go wym i zwy kłym. Głu chy nie
ro zu mie w tym kon tek ście sen su sło wa
„obok” czy „le ży” – on poka zu je to zda nie ja -
ko po ję cia Niem cy i Pol ska obok sie bie. Gra -
ma ty ka ję zy ka mi go we go jest trój wy mia ro -
wa, „od by wa się” w prze strze ni, zda nia nie
ma ją cha rak te ru li ne ar ne go, bo w ję zy ku mi -
go wym moż na na raz po ka zy wać kil ka zna -
ków, a w ogó le to ję zy ków mi go wych jest po -
nad 200. Ba da nia Pra cow ni po ka za ły, że ję -
zyk mi go wy jest …ję zy kiem, po nie waż po -
bu dza w mó zgu oso by głu chej ośrod ki mo -
wy, pod czas gdy w mó zgu oso by sły szą cej
nie ma na nie go ta kiej re ak cji. Dr Rut kow -
ski opo wia dał o po ezji „wi zu al nej”, ja ką mi -
ga ją głu si, o dys kry mi na cji głu chych, któ rzy
np. nie mo gą brać udzia łu w olim pia dach
dla nie peł no spraw nych, ale tak że w olim pia -

dach zwy kłych i o bez u stan nym – czy po -
trzeb nym? – na gi na niu bo ga te go, spe cy ficz -
ne go świa ta ję zy ko we go głu chych do świa -
ta sły szą cych. 

„Na si” w Ty go dniu Mó zgu wy stą pi li w śro -
dę, któ rej ha słem by ła „Psy cho lo gia uza leż -
nień i po strze ga nie pięk na”. Mo de ro wał prof.
Krzysz tof Ła stow ski z In sty tu tu Psy cho lo gii
UAM, a bły sko tli wy wy kład o tym, czy wie -
dza o dzia ła niu ukła du ner wo we go po zwa la
le piej zro zu mieć pięk no, wy gło sił dr Piotr
Przy bysz z In sty tu tu Fi lo zo fii UAM. O tym,
jak dzia ła nasz mózg, gdy uży wa my na rzę dzi,
mó wił w pią tek dr Łu kasz Przy byl ski z In sty -
tu tu Psy cho lo gii UAM. Jak roz wi ja się mózg
i jak cho ru je opo wia da li me dy cy i bio lo go wie.
Wszyst kie wy kła dy by ły tłu ma czo ne na ję zyk
mi go wy przez Do mi ni kę Mro czek, a za wy -
kład dzię ko wa no czę sto trze po ta niem rąk
w gó rze, jak to czy nią głu si, gdy chcą wy ra -
zić uzna nie, bo nie sły szą wszak okla sków. 

maj 

Rę ce trze po ta ły z uzna niem
Kto zgadnie, co w języku migowym oznacza położenie dłoni na piersiach? Wzruszenie?
Przysięganie? Nie – to znaczy „Warszawa”, a gest symbolizuje…biust warszawskiej Syrenki.
Wykład inauguracyjny 6. Tygodnia Mózgu w Poznaniu (10-14 marca) miał uzmysłowić nam,
słyszącym, różne tajemnice języka migowego.

Wykład „Migający mózg” wygłosił dr Paweł Rutkowski (na zdjęciu) z Pracowni Lingwistyki Migowej Wydziału Polonistyki UW
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Na sze re po zy to rium roz wi ja się sta bil nie w opar ciu o stan -
dar dy, któ re po zwa la ją na efek tyw ne wy szu ki wa nie do -
rob ku na uko we go pra cow ni ków UAM. W mar cu br. mi -

ja czwar ty rok funk cjo no wa nia re po zy to rium na na szej uczel ni,
więc war to po ku sić się o pew ne pod su mo wa nia. 

Re po zy to rium uczel nia ne z za ło że nia ma być oknem na świat
uczel ni. W przy pad ku AMURa mo że my z sa tys fak cją po dać,
że 8730 (da ne z ro ku 2013) zde po no wa nych na na szej plat for mie
obiek tów po bra no na ca łym świe cie już 1.636.487 ra zy. Naj wię -
cej po brań po cho dzi z Pol ski (bli sko 37%) i Sta nów Zjed no czo -
nych (29%). Czy ta ją nas jed nak rów nież na Ma da ga ska rze, Wy -
brze żu Ko ści Sło nio wej, Bar ba do sie, a na wet w Bur ki na Fa so.

Za sad ni czym zrę bem re po zy to rium są ko lek cje wy dzia ło we,
ko lek cja uczel nia nych cza so pism, dok to ra tów oraz ko lek cja Wy -
daw nic twa Na uko we go UAM. Ostat nio do łą czył do na szej wir -
tu al nej plat for my In sty tut Kul tu ry Eu ro pej skiej w Gnieź nie. Po -
niż sza ta bel ka pre zen tu je licz bę prac zde po no wa nych przez pra -
cow ni ków na uko wych i dok to ran tów po szcze gól nych wy dzia łów
oraz licz bę po brań. Prym wio dą zde cy do wa nie wy dzia ły hu ma -
ni stycz ne. 

Ob ser wu je my suk ce syw ny przy rost de po no wa nych prac w ko -
lek cjach wy dzia ło wych. Cie szy nas wzrost licz by za re je stro wa nych
użyt kow ni ków z 264 w 2011r. do 1182 w stycz niu 2014r. Po niż szy wy -
kres po ka zu je ro sną cą ten den cję de po no wa nia prac w re po zy to rium.
W la tach 2010-2012 licz ba prac de po no wa nych w cią gu ro ku by ła
pra wie iden tycz na (od 330 do 357), na to miast w 2013r. na si pra -

cow ni cy na uko wi oraz dok to ran ci zar chi wi zo wa li 787 prac, a więc
na stą pił po nad 100% wzrost ich ak tyw no ści ar chi wi za cyj nej. Nie
ukry wa my jed nak, że za le ży nam na in ten syw niej szym na pły wie do -
ku men tów do re po zy to rium. Co rocz nie pra cow ni cy na szej uczel ni
pu bli ku ją pa rę ty się cy pu bli ka cji, za chę ca my więc do bar dziej szczo -
dre go dzie le nia się wie dzą wła śnie po przez AMURa. 

Na szcze gól ną uwa gę za słu gu je ko lek cja cza so pism wy da wa nych
w UAM. Dzię ki dzia ła niom pro rek to ra ds. na uki i współ pra cy mię -
dzy na ro do wej prof. Jac ka Wit ko sia co raz wię cej cza so pism tra fia
do AMURa. Część z nich mia ło już swo ją elek tro nicz ną wer sję, ale
dla nie któ rych do pie ro umiesz cze nie ar ty ku łów na amu ro wej plat -
for mie da ło po czą tek ich wir tu al ne mu ży ciu. Obec nie AMUR ar -
chi wi zu je 60 ty tu łów cza so pism wy da wa nych na uczel ni. Ko lek cje
cza so pism zgro ma dzi ły do tych czas 6640 ar ty ku łów. By ły one po -
bie ra ne na ca łym świe cie 941.035 tys. ra zy (śred nia licz ba po brań jed -
ne go ar ty ku łu to 142). Ko lek cja ta w cią gu ostat nich dwóch lat bar -
dzo się roz ro sła dzię ki gran to wi, ja ki uzy ska ło na sze re po zy to rium
na włą cze nie do swo ich za so bów ar chi wal nych nu me rów cza so pism
uni wer sy tec kich. Naj więk sze za in te re so wa nie wzbu dza ły ar ty ku ły
z cza so pism: Ruch Praw ni czy, Eko no micz ny i So cjo lo gicz ny (po -
nad 213 tys. po brań), Rocz ni ki So cjo lo gii Ro dzi ny (po nad 58 tys. po -
brań), Fo lia Scan di na vi ca Po sna nien sia (po nad 55 tys. po brań), Glot -
to di dac ti ca (po nad 46 tys. po brań) oraz ex aequo Prze strze nie Teo -
rii i Stu dia Ro ma ni ca Po sna nien sia (po nad 37 tys. po brań). Cie ka wie
ry su je się śred nia licz ba po brań jed ne go ar ty ku łu ze wska za ne go cza -
so pi sma. Zde cy do wa nie wi dać prze wa gę Na uko wych Ze szy tów Stu -
denc kich gdzie je den ar ty kuł był po bie ra ny śred nio 2444 ra zy (w ko -
lek cji znaj du je się tyl ko 9 ar ty ku łów), w na stęp nej ko lej no ści są: Cza -
so pi smo Praw no -Hi sto rycz ne (666 po brań), In ter li nie (643 po brań),
Re flek sje (406 po brań), Po znań skie Stu dia Po lo ni stycz ne. Se ria Li -
te rac ka (370 po brań) oraz Po rów na nia (360 po brań). 

Za so by re po zy to riów uczel nia nych w ogrom nej mie rze są udo stęp -
nia ne sze ro ko w In ter ne cie. Na ogół jed nak ja kiś pro cent prac znaj -
du je się, z róż nych przy czyn, w ko lek cjach za mknię tych. W przy pad -
ku re po zy to rium AMUR 92,75% za so bu cy fro we go jest udo stęp -
nia ne go w otwar tym do stę pie. Je dy ną ko lek cją, któ ra unie moż li wia
do tar cie użyt kow ni kom z ze wnątrz do peł ne go tek stu jest ko lek cja
prac dok tor skich pre zen to wa na w ogra ni czo nym do stę pie. Jest to ko -
lek cja, w któ rej pra ce ar chi wi zo wa ne są ob li ga to ryj nie, a każ dy dok -
to rant pod pi su je li cen cję nie wy łącz ną, w któ rej wy ra ża bądź nie zgo -
dę na sze ro kie upo wszech nie nie pra cy w In ter ne cie. UAM był pierw -
szą uczel nią, któ ra wy da ła za rzą dze nie o ob li ga to ryj nej ar chi wi za cji
prac dok tor skich. In ne uczel nie, któ re utwo rzy ły lub są w trak cie two -
rze nia ar chi wów cy fro wych idą na szym śla dem wpro wa dza jąc po -
dob ne roz wią za nia. Dzię ki te mu za rzą dze niu na sza ko lek cja prac dok -
tor skich przy ra sta suk ce syw nie od 4 lat i obec nie li czy 886 prac. Nie -
ste ty, więk szość dok to ra tów jest umiesz cza na w ko lek cji dok to ra tów
o ogra ni czo nym do stę pie (636 prac), je dy nie 250 prac znaj du je się
w ko lek cji otwar tej.

Re po zy to rium AMUR przy no si swo jej spo łecz no ści na uko wej
wy mier ne ko rzy ści. Wi docz ność zde po no wa nych na plat for mie
obiek tów nie ba ga tel nie wzra sta. Obok „zwy kłe go” Go ogle in dek -
su ją nas ser wi sy stric te na uko we, ta kie jak: plat for ma DRIVER,
Dart -Eu ro pe E -The sis por tal, Go ogle Scho lar, BASE. Dzię ki tak do -

L.p. Wydział Liczba 
prac

Liczba
pobrań

Średnia
liczba

pobrań

1. Wydział Nauk Społecznych 506 170924 338

2. Wydział Historyczny 264 86696 328

3. Wydział Neofilologii 261 93824 360

4. Wydział Anglistyki  186 32462 175

5. Wydział Studiów 
Edukacyjnych  146 73266 502

6. Wydział Biologii  139 34624 249

7. Wydział Nauk Politycznych
i Dziennikarstwa 126 39503 314

8. Wydział Filologii Polskiej
i Klasycznej 118 41530 352

9. Wydział Chemii 90 30896 343

10. Wydział Nauk Geograficznych
i Geologicznych 72 19114 265

11. Wydział Prawa i Administracji  70 23682 338

12. Wydział Fizyki 58 20569 355

13. Wydział Matematyki
i Informatyki 54 19949 369

14. Wydział Pedagogiczno-
Artystyczny w Kaliszu  24 23305 971

15. Wydział Teologiczny 18 3331 185

Razem: 2132 713675

Uczel nia ne okno na świat
Repozytorium UAM AMUR wg światowego webometrycznego rankingu repozytoriów jest najprężniej
rozwijającym się archiwum cyfrowym w Polsce i zajmuje 182 pozycję wśród 1650 indeksowanych
w rankingu repozytoriów z całego świata. 
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brej in dek sa cji, pra ce na szych na ukow ców są
czę ściej po bie ra ne i za czy na my ob ser wo wać
nie zmier nie cie szą ce nas zja wi sko po ja wia ją -
cych się pierw szych amu ro wych cy to wań.
Na umiesz cze niu pra cy w re po zy to rium mo -
że zy skać nie tyl ko sam na uko wiec, ale rów -
nież ca ła uczel nia, bo wiem jej oce na pa ra me -
trycz na za le ży mię dzy in ny mi od wskaź ni -
ków bi blio me trycz nych, któ re dzię ki
AMURowi mo gą być wyż sze. Waż ki wy da je
się rów nież fakt, że Mi ni ster Na uki i Szkol -
nic twa Wyż sze go w ko mu ni ka cie w spra wie
kry te riów i try bu oce ny cza so pism na uko -
wych po da je, że cza so pi sma nie po sia da ją ce
współ czyn ni ka wpły wu Im pact Fac tor (cza -
so pi sma z li sty B) w pierw szym eta pie są oce -
nia ne we dług na stę pu ją cych kry te riów: (...)
„po sia da nie przez cza so pi smo na uko we
czyn nej i ak tu al nej stro ny in ter ne to wej za -
wie ra ją cej co naj mniej na stę pu ją ce in for ma -
cje o cza so pi śmie na uko wym: ty tuł, nr ISSN,
wy kaz człon ków ra dy na uko wej, in for ma cje
dla au to rów, in for ma cje do ty czą ce pro ce dur
obo wią zu ją cych w cza so pi śmie oraz in for ma -
cje do ty czą ce re dak cji cza so pism”. Jak wy ni -
ka z po wyż sze go za pi su, w ży wot nym in te re -
sie uczel ni le ży pu bli ko wa nie cza so pism na -
uko wych w In ter ne cie, a re po zy to ria mo gą
w tym wzglę dzie być bar dzo po moc ne. Za -
chę ca my więc te re dak cje cza so pism, któ re
jesz cze nie na wią za ły z na mi współ pra cy
do kon tak tu.

Re asu mu jąc, Amur roz wi ja się dy na micz nie.
Co raz wię cej pra cow ni ków na uko wych i dok -
to ran tów UAM re je stru je się w re po zy to rium
i umiesz cza na plat for mie swo je pra ce. Ta ki
wzmo żo ny ruch ob ser wu je my zwłasz cza
wśród przed sta wi cie li na uk hu ma ni stycz nych
i spo łecz nych, co nas nie zmier nie cie szy. Pra -
cow ni cy re pre zen tu ją cy wła śnie te dzie dzi ny
mo gą sko rzy stać na zde po no wa niu prac naj -
wię cej, bo wiem Na ro do we Cen trum Na uki
uzna je w apli ka cjach gran to wych da ne bi blio -
me trycz ne (in deks H i licz ba cy to wań) wy li -
czo ne przy po mo cy opro gra mo wa nia Pu blish
or Pe rish opie ra ją ce go się na za so bach re po zy -
to riów in dek so wa nych przez na uko wą wy szu -
ki war kę Go ogle Scho lar. Za chę ca my za tem
wszyst kich chęt nych (i tych mniej chęt nych
rów nież!) do de po no wa nia prac, a w ra zie ja -
kich kol wiek py tań pro si my o kon takt z Re dak -
cją Re po zy to rium (amur@amu.edu.pl).

Mał go rza ta Ry chlik
Bi blio te ka Uni wer sy tec ka

Do ku ment pod pi sa li prof. Bro ni sław Mar ci niak, rek tor
UAM oraz do wód ca 2. SLT płk pil. Da riusz Ma li now -

ski. To do bra wia do mość dla stu den tów bez pie czeń stwa na -
ro do we go. Zy ska ją oni szan sę uczest ni cze nia w ćwi cze niach
pol skich sił zbroj nych oraz bra nia udzia łu w po ka zach woj -
sko wych i in nych wy da rze niach z ży cia ar mii. Po ro zu mie nie
za kła da tak że pro wa dze nie przez woj sko wych eks per tów za -
jęć na UAM. Sta ra my się po zy ski wać róż ne pod mio ty ze wnętrz -
ne, któ re funk cjo nu ją w sfe rze bez pie czeń stwa na ro do we go.
Chce my, by ab sol wen ci te go kie run ku mo gli po dej mo wać pra -
cę w służ bach mun du ro wych: w in spek cjach, stra żach i in nych
in sty tu cjach, po wo ła nych do za pew nia nia bez pie czeń -
stwa – mó wił dzie kan WNPiD Ta de usz Wal las.

Fi lip Cze ka ła

Współ pra ca 
z lot ni ka mi
12 marca na Wydziale Nauk Politycznych
i Dziennikarstwa UAM odbyło się seminarium
naukowe „15 lat Polski w NATO. Próba
bilansu”. Po jego zakończeniu podpisano
umowę o współpracy naszego uniwersytetu
z 2. Skrzydłem Lotnictwa Taktycznego. 
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„Je dyn kę” przy szły kryp to log miał mię dzy in ny mi z ma te ma ty -
ki. Czyż by czło wiek, któ re go osią gnię cia trud no prze ce nić w lo -
sach II woj ny świa to wej, miał w szko le pro ble my z ma te ma ty ką, któ -
ra wy da wa ło by się po win na być je go „ko ni kiem”? Po zo ry mo gą my -
lić. Zy gal ski był do brym uczniem, zu peł nie in ny niż obec nie był na -
to miast sys tem oce nia nia. W cza sach za bo ru pru skie go oce ny by -
ły od wrot no ścią obec nych, co zresz tą do dziś obo wią zu je w Niem -
czech – „je dyn ka” nie ozna cza więc oce ny nie do sta tecz nej a bar dzo
do brą.

Po li glo ta z za cię ciem do ma te ma ty ki
Świa dec twa i wy ka zy ocen po cho dzą z lat 1918-1926 z Gim na zjum
św. Ma rii Mag da le ny, do któ re go cho dził Zy gal ski. W szkol nych do -
ku men tach obok pol skich ar ku szy ocen, zna lazł się pru ski for mu -
larz. Po da no na nim nie miec ki od po wied nik imie nia przy szłe go
kryp to lo ga – za miast Hen ry ka wid niał He in rich. 

Jak ra dził so bie z na uką mło dy Zy gal ski? Naj gor szy mi oce na mi
na je go świa dec twach by ły „trój ki”, czy li oce ny do sta tecz ne. Te otrzy -
mał z hi sto rii i ła ci ny. Oprócz ma te ma ty ki, oce ny bar dzo do bre
otrzy mał m.in. z przy ro do znaw stwa i re li gii. Moż na więc wy snuć
wnio sek, że już w szko le le piej ra dził so bie z na uka mi ści sły mi niż
z hu ma ni stycz ny mi. 

W Ar chi wum Pań stwo wym od na le zio no tak że świa dec two ma -
tu ral ne Zy gal skie go – na nim wid nia ły już sa me oce ny do bre i bar -
dzo do bre. Co war te za uwa że nia, eg za min doj rza ło ści przy szły kryp -
to log zda wał aż z trzech z ję zy ków ob cych: grec kie go, fran cu skie -
go i z ła ci ny. Oprócz tych trzech ję zy ków, Zy gal ski bie gle po słu gi -
wał się ję zy kiem nie miec kim.

Wpa dły przez ko le gę
Do ku men ty Hen ry ka Zy gal skie go od na le zio no przy po szu ki wa -
niach in for ma cji o An to nim Go ściń skim, le ka rzu z Po zna nia, któ -
ry w cza sie II woj ny świa to wej le czył współ więź niów w obo zie kon -
cen tra cyj nym Mau thau sen. Do ku men ty kryp to lo ga nie zna la zły się
tam przy pad kiem – obaj cho dzi li do tej sa mej kla sy. Z do ku men tów
uda ło się usta lić nie tyl ko jak Zy gal ski ra dził so bie w szko le. Na pod -
sta wie kar to tek ewi den cji lud no ści, usta lo no, że w cza sie swo je go
po by tu w Po zna niu, kryp to log miesz kał ca ły czas w jed nym do -

mu – przy dzi siej szej ul. Miel żyń skie go 22. Wy kaz ocen pol skie go
ma te ma ty ka i kryp to lo ga oraz je go świa dec two doj rza ło ści moż -
na zo ba czyć w Ar chi wum Pań stwo wym i na je go stro nie in ter ne to -
wej – po znan.ap.gov.pl.

Wiel kie trio z na sze go Uni wer sy te tu
Ma rian Re jew ski, Je rzy Ró życ ki i Hen ryk Zy gal ski to wy cho wan ko -
wie Uni wer sy te tu Po znań skie go, któ rzy w 1932 r. zła ma li ko dy nie -
miec kiej ma szy ny szy fru ją cej Enig ma. Trój ka wy bit nych kryp to -
lo gów ukoń czy ła stu dia ma gi ster skie na Wy dzia le Ma te ma tycz no -
-Przy rod ni czym. Ich suk ces ode grał ogrom ną ro lę pod czas II woj -
ny świa to wej. Umoż li wił on wy wia do wi bry tyj skie mu roz szy fro wy -
wa nie de pesz nie miec kich, co, we dług eks per tów, po zwo li ło na skró -
ce nie woj ny na wet o 2 la ta. Fi lip Cze ka ła

Cen zur ki wiel kie go kryp to lo ga
Przez lata leżały okurzone i zapomniane w szafach. Odnaleziono je przypadkiem,
przy poszukiwaniu dokumentów innej osoby. Świadectwa i wykazy ocen Henryka
Zygalskiego, geniusza, który złamał kod Enigmy, odnaleziono w Archiwum
Państwowym w Poznaniu. Okazuje się, że w szkole miał głównie „jedynki” i „dwójki”. 
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◗Zgo ła wzor co wy pro gram mu zy ki, lu bia nej przez tzw. sze -
ro kie gro no słu cha czy, do te go bar dzo do brze wy ko na nej, przy -
niósł (1. II) 434. Kon cert Po znań ski. Za czę ło się słyn nym dzie -
łem Car la Ma rii We be ra „Za pro sze nie do tań ca” w in stru men -
ta cji H. Ber lio za, ale głów ną atrak cją wie czo ru był wy stęp cze skiej
so list ki Ka te ri ny Ja vur ko vej, gra ją cej na…ro gu. Nad zwy czaj nie
uta len to wa na, za le d wie 21-let nia ar tyst ka, lau re at ka już kil ku mię -
dzy na ro do wych kon kur sów fe no me nal nie za gra ła IV Kon cert
wal tor nio wy W. A. Mo zar ta z na der czu łym i spój nym to wa rzy -
sze niem fil har mo ni ków pod ba tu tą Mar ka Pi ja row skie go. En tu -
zjazm pu blicz no ści za owo co wał bi sem so list ki, tym ra zem tak -
że z or kie strą – w po sta ci rów nie uro cze go, Mo zar tow skie go Ron -
da (KV 371). Po prze rwie – z po dob nym za in te re so wa niem – wy -
słu cha no obu su it Geo r ge sa Bi ze ta „Ar le zjan ka”. Pro gram ko men -
to wał Krzysz tof Sza niec ki. 

◗ „ABBA – mi ło sna opo wieść sym fo nicz na” – to ty tuł kon -
cer tu – wi do wi ska (9. II), któ rym przy po mnia no słyn ny szwedz -
ki ze spół wo kal ny z lat 70. i 80. ubie głe go stu le cia i je go świa to -
we prze bo je.

◗Dzie ła C. M. We be ra i W. A. Mo zar ta two rzy ły też pierw szą
część ko lej ne go (14. II) lu to we go wie czo ru fil har mo ni ków
pod dyr. Mar ka Pi ja row skie go. Uwer tu ra do „Wol ne go strzel ca”,
bo daj naj bar dziej zna nej ope ry nie miec kiej, nie ste ty nie wy wo ła -
ła spo dzie wa nych emo cji. Do pie ro 23. Kon cert for te pia no wy Mo -
zar ta (KV 488) wy raź nie oży wił słu cha czy. Mło dy, fran cu ski pia -
ni sta Ber trand Cha may ou – z du żym stop niem wraż li wo ści,
a przede wszyst kim mu zy kal no ści – cie ka wie za pre zen to wał
utwór ze słyn ną si ci lia ną po środ ku. Jesz cze więk sze wra że nie wy -
wo ła ło, do da ne na bis i po ru sza ją co wy ko na ne przez so li stę, Ada -
gio z C -du ro wej So na ty for te pia no wej Jo se pha Hayd na.

Dru gą część pro gra mu wy peł ni ła mu zy ka Igo ra Stra wiń skie -
go – Su ita z ba le tu „Pie trusz ka” w wer sji z 1947 r. – spo rych trud -
no ści eg za min dla wiel kiej or kie stry i jej so li stów. 

◗Nie zwy kle rzad ko na es tra dach sym fo nicz nych po ja wia się
„Mis sa so lem nis” Lu dwi ga van Beetho ve na, któ rą kom po zy tor
uwa żał za „naj bar dziej uda ny pro dukt swe go du cha”. Fil har mo -
ni cy po znań scy ostat ni raz mie li na pul pi tach ten mu zycz ny klej -
not w 1988 r. Śpie wał wów czas Chór PR i TV z Kra ko wa, dy ry -

go wał St. Wi słoc ki. Po tem – wspól nie z Chó rem Kan ta to wo -Ora -
to ryj nym z Ha no we ru pod ba tu tą H. H. Jo eri sa – wy ko na li dzie -
ło na fe sti wa lu „Wra ti sta via Can tans” we Wro cła wiu, a na stęp -
nie w dol no sak soń skim Brunsz wi ku. 

Po wie lu la tach (21. II) na resz cie znów do cze ka li śmy się re ali -
za cji „Mszy uro czy stej” w au li UAM. Z in stru men ta li sta mi Fil -
har mo nii wy stą pił tym ra zem – rów nie zna ko mi ty i zna ny w Eu -
ro pie – Cze ski Chór Fil har mo nicz ny z Brna, czy li z ko lej ne go
part ner skie go mia sta Po zna nia. Ten za wo do wy ze spół za ło żył
w 1990 r. Petr Fia la i do dzi siaj nim kie ru je, a ar cy dzie ło Beetho -
ve na znaj du je się w tzw. że la znym re per tu arze ze spo łu; o czym
ty dzień wcze śniej mo gli śmy prze ko nać się z an te ny fran cu skiej
TV Mez zo. W kwar te cie so li stów za śpie wa li: mło dziut ka Ukra -
in ka Ole na To kar (so pran), Po la cy Agniesz ka Reh lis (mez zo so -
pran) i Adam Pal ka (bas) oraz Nie miec Mar kus Scha efer (te nor).
Ge nial nym utwo rem, skon stru owa nym z ogrom nym roz ma chem
i bar dzo trud nym dla wszyst kich wy ko naw ców dy ry go wał Je re -
mie Rho rer. Ten 40-let ni ar ty sta, uro dzo ny w Pa ry żu, tak że kla -
we sy ni sta i kom po zy tor, chwi la mi mo że tro chę z nad mier ną eks -
pre sją, ale spraw nie ra dził so bie z in ter pre ta cją naj więk sze go dzie -
ła in stru men tal no -wo kal ne go Beetho ve na. By ło to więc nie wąt -
pli we wy da rze nie se zo nu. 

◗Nie co dzien ny cha rak ter miał też na stęp ny (28. II) wie czór fil -
har mo ni ków. Łu kasz Bo ro wicz, nasz I dy ry gent go ścin ny, przed -
sta wił po zna nia kom szcze gól ne go go ścia: Jo na tha na Plow ri gh ta,
wy bit ne go bry tyj skie go pia ni stę, do słow nie za ko cha ne go w mu -
zy ce pol skiej. I nie tyl ko w dzie łach już po wszech nie zna nych.
Od kil ku lat co rusz od kry wa on war tość twór ców i utwo rów za -
po mnia nych. Do nich na le ży np. wir tu ozow ski Kon cert for te pia -
no wy Es -dur Wła dy sła wa Że leń skie go (1837-1921), miej sca mi
bli ski kli ma to wi dzieł pia ni stycz nych Brahm sa, któ ry ar ty -
sta – wraz z BBC Scot tish Sym pho ny Or che stra pod dyr. Ł. Bo -
ro wi cza – utrwa lił już na pły cie CD, a te raz bra wu ro wo za grał
w au li UAM z po znań ski mi fil har mo ni ka mi. Dłu go też bę dzie my
pa mię tać uro kli wy bis J. Plow ri gh ta: Noc turn op. 16 Igna ce go Pa -
de rew skie go. Ory gi nal ny po pis Szko ta dyr. Bo ro wicz opra wił
z du żym kunsz tem: uwer tu rą „He bry dy” Fe li xa Men dels soh na -
-Bar thol dy i syn te zą ro man tycz nych na stro jów, II Sym fo nią Ro -
ber ta Schu man na oraz wła snym sło wem ko men ta rza – w for -
mie i w tre ści – god nym po zio mu pięk ne go wie czo ru. (rp) 
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Mar co wy wy kład pt. „Wi dze nia, nie do pa trze nia, złu dze -
nia. O ob ra zo wo ści li te ra tu ry” wy gło si ła 11 mar ca prof.
Bo gu mi ła Ka niew ska z Wy dzia łu Fi lo lo gii Pol skiej

i Kla sycz nej UAM.
Czy li te ra tu ra two rzy ob ra zy, ma lu je wi ze run ki rze czy wi sto ści?

Z prze ko na niem o wi zu al nej, ob ra zo wej mo cy spo ty ka my się już
w my śli sta ro żyt nych – po ja wia się ono w roz wa ża niach Pla to na
o mi me tycz no ści sztu ki sło wa, w ho ra cjań skiej for mu le ut pic tu -
ra po esis. Wi dze nie „oczy ma du szy” – by po wtó rzyć za Ham le -
tem – sta je się dla wie lu ba da czy wy znacz ni kiem li te rac ko ści, po -
ja wia się, m.in. w teo rii Ro ma na In gar de na; w roz wa ża niach na te -
mat środ ków sty li stycz nych („czy me ta fo rę moż na zo ba czyć?”);
w re flek sji nad ko re spon den cją sztuk, ek fra stycz no ścią czy li te -
rac kim opi sem; nad me cha ni zma mi od bio ru. Gdy przy po mni my
so bie gło śne dys ku sje nad ob sa dą ak tor ską „Ogniem i mie czem”
sfil mo wa ne go przez Je rze go Hof f ma na, nad nie mal „świę to krad -
czym” wy bo rem od twór czy ni ro li He le ny Kur ce wi czów ny, skłon -
ni je ste śmy uwie rzyć w wi zu al ną i przed sta wie nio wą moc li te -
ra tu ry. Czy jed nak ma lo wa nie sło wem wy glą dów jest je dy nym
spo so bem uobec nia nia te go, co nie wi dzial ne? Czy nie wi dzial ne
da je się uobec nić? Teo ria li te ra tu ry mó wi o dwóch ro dza jach ob -
ra zo wo ści: bez po śred niej i po śred niej. Przyj rzy my się pierw szej
i dru giej z nich, aby za sta no wić się nad związ kiem li te ra tu ry i rze -
czy wi sto ści, kwe stio no wa nym przez wie lu no wo cze snych teo re -
ty ków, ale spraw dzi my tak że in ne, al ter na tyw ne  moż li wo ści
przed sta wie nia, ja kie po ja wia ją się w np. w po ezji kon kret nej, ilu -
stra cji au tor skiej, za bie gach ty po gra ficz nych.

Bo gu mi ła Ka niew ska, li te ra tu ro znaw czy ni, kie ru je Za kła dem
Se mio ty ki Li te ra tu ry w In sty tu cie Fi lo lo gii Pol skiej. Jej za in te -
re so wa nia ba daw cze kon cen tru ją się wo kół pol skiej pro zy współ -
cze snej oraz teo rii li te ra tu ry. – in te re su je ją zwłasz cza szcze gól na
re la cja po mię dzy spo so bem ar ty ku la cji a za pi sa nym w nim eg zy -
sten cjal nym do świad cze niem, po szu ki wa nie sen su w for mie
kształ to wa nia wy po wie dzi. Wąt ki te są obec ne w jej pierw szej
książ ce „Świat w gra ni cach „ja”. O nar ra cji pierw szo oso bo wej”.
W ko lej nej pra cy „Śla da mi Tri stra ma Shan dy” po dej mu je pro -
blem swo iste go ko du po wie ści. Książ ka „Opo wie dzia ne. O pro -
zie Wie sła wa My śliw skie go” po świę co na zo sta ła twór czo ści jed -
ne go z naj cie kaw szych pol skich pi sa rzy współ cze snych. Prof. Ka -
niew ska uczest ni czy  w pro jek cie mię dzy na ro do wym E -LOCAL,
pro mu ją cym na ucza nie ję zy ków i kul tur sys te mem on -li ne. Jest
tak że tłu macz ką, spe cja li zu ją cą się w prze kła dach li te ra tu ry dla
dzie ci – prze ło ży ła m.in. ta kie po wie ści jak „Ta jem ni czy ogród”,
„Ali cja w Kra inie Cza rów”  i „Po dru giej stro nie lu stra”, cykl
o Emil ce ze Srebr ne go No wiu L. M. Mont go me ry, a ostat nio „Cza -
row ni ka z Kra iny Oz”. Peł ni funk cję za stęp cy prze wod ni czą ce go
Ko mi te tu Na uk o Li te ra tu rze PAN oraz dzie ka na Wy dzia łu Fi -
lo lo gii Pol skiej i Kla sycz nej.

Wię cej o idei UNIWERSYTECKICH WYKŁADÓW NA ZAMKU:
www.amu.edu.pl/s/wy kla dy -na -zam ku
http://fun da cja.ppnt.po znan.pl/in dex.php/dzia lal nosc -sta tu to -

wa/dzia la nia -pr/item/29-uni wer sy tec kie -wy kla dy -na -zam ku 

Wi dze nie oczy ma du szy
Uniwersyteckie wykłady na Zamku nawiązują do przedwojennych wykładów otwartych
prowadzonych przez pracowników ówczesnego Uniwersytetu Poznańskiego, który
w okresie międzywojennym miał swoją siedzibę m. in. w Zamku. W roku
akademickim 2013/2014 rozważamy, czy można zobaczyć i pokazać niewidzialne,
a zatem dlaczego i co widzimy, czy można zobaczyć np. cząsteczkę, prawo, przeszłość?
A jeśli tak, to po co? 
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Wdniach 22-23 lu te go ha la spor to wa
UAM go ści ła osiem siat kar skich
dru żyn (80 za wod ni ków oraz 4 za -

wod nicz ki) re pre zen tu ją cych pra cow ni ków
róż nych ośrod ków na uko wych w Pol sce.
Na za wo dy przy je cha ły eki py: Po li tech ni ki
Rze szow skiej, Po li tech ni ki Łódz kiej, Uni wer -
sy te tu Łódz kie go, Po li tech ni ki Gdań skiej,
Aka de mii Gór ni czo -Hut ni czej z Kra ko wa
oraz Aka de mii Wy cho wa nia Fi zycz ne go z Po -
zna nia. Go ść mi ho no ro wy mi i jed no cze śnie
uczest ni ka mi za wo dów by li pro rek tor Po li -
tech ni ki Łódz kiej prof. Piotr Pa neth oraz pro -
rek tor AWF dr hab. An drzej Wie czo rek. Go -
spo da rze wy sta wi li do gry dwie eki -
py – UAM I oraz UAM II, w któ rych nie za -
bra kło naj bar dziej do świad czo nych pra cow -
ni ków, od wie lu lat two rzą cych pod wa li ny
siat kar skich tra dy cji w Po zna niu. By li m.in.
tre ner An drzej Ko ziń ski i pro fe so ro wie. Sta -
ni sław Sier pow ski, Adam Li pow ski, Wło dzi -
mierz Rącz kow ski, An drzej Gał ga nek. 

Po piąt ko wym lo so wa niu dru ży ny zo sta ły
po dzie lo ne na dwie gru py, któ re wy ło ni ły pół -
fi na li stów. Po zo sta łe dru ży ny gra ły o miej -
sca 5-8, a ta ki po dział wpro wa dzo ny przez or -
ga ni za to rów spra wiał, że każ da z dru żyn za -
cie kle wal czy ła o ko lej ne miej sca i pre stiż dla
wła snej uczel ni. Fa za play –off by ła rów nie
emo cjo nu ją ca. W pierw szym pół fi na le dru -
ży na UAM I po ko na ła Po li tech ni kę Rze szow -

ską w sto sun ku 2: 0, a w dru gim star ciu Po li -
tech ni ka Gdań ska ule gła AWF 0: 2. W me czu
o III miej sce Po li tech ni ka Gdań ska po ko na ła
Po li tech ni kę Rze szow ską w sto sun ku 2: 0. 

Mecz fi na ło wy UAM I – AZS AWF mógł
za in te re so wać na wet naj bar dziej wy bred ne go
ko ne se ra pił ki siat ko wej. Na par kie cie mo gli -
śmy oglą dać róż ne po ko le nia pa sjo na tów siat -
ków ki, cią gle w do brej dys po zy cji spor to wej.
W trak cie gry po dzi wia li śmy sku tecz ne blo -
ki, za ska ku ją ce kiw nię cia, bez ro ta cyj ną za -
gryw kę oraz sil ne ata ki. W trak cie me czów nie
za bra kło tak że dra ma tycz nych zwro tów ak cji
i szczę śli wych za grań. Pierw szy set za koń czył
się zwy cię stwem AZS AWF Po znań. Dwie ko -
lej ne par tie na le ża ły już do go spo da rzy, któ -
rzy osta tecz nie zwy cię ży li w tie bre aku 2: 1.
Pierw szym, nie ofi cjal nym mi strzem Pol ski
Pra cow ni ków w Pił ce Siat ko wej zo stał UAM
Po znań. 

Or ga ni za to rzy tur nie ju: Stu dium Wy cho -
wa nia Fi zycz ne go i Spor tu UAM (Da mian Li -
siec ki, Mi chał Mar ci niak, Ma ciej Woj cie -
chow ski) oraz KS UAM Po znań (Na ta lia Na -
pie ra ła) na za koń cze nie tur nie ju przy go to wa li
dla uczest ni ków tur nie ju me da le, pu cha ry
oraz na gro dy, któ re wrę czył rek tor UAM po -
przed niej ka den cji –siat karz i ki bic – prof. Sta -
ni sław Lo renc. 

W nie dziel ne po po łu dnie ze spo ły roz jeż -
dża ły się do do mów w bar dzo do brych na -

stro jach, z pod nie sio ną gło wą i sa tys fak cją: bo
wy trzy ma ły tru dy gry trzech spo tkań dzien -
nie, bo przy je cha ły z naj dal szych za kąt ków
Pol ski i dziel nie wal czy ły o pre stiż dla wła snej
uczel ni, a przede wszyst kim bo – mo gły
uczest ni czyć po raz pierw szy w hi sto rycz nym
przed się wzię ciu. Nie dzi wi więc fakt, że głów -
ny or ga ni za tor za wo dów Da mian Li siec ki już
w trak cie tur nie ju od bie rał te le fo ny od dru -
żyn, m. in., z War sza wy, Zie lo nej Gó ry, To ru -
nia, Czę sto cho wy, któ re cie ka we ko mu ni ka -
tów o prze bie gu tur nie ju i za wie dzio ne, że
z przy czyn or ga ni za cyj nych nie mo gły przy -
je chać do Po zna nia, już za de kla ro wa ły udział
w przy szło rocz nych za wo dach w Po zna niu.
Za in te re so wa nie tur nie jem sta no wi nie tyl -
ko bo dziec do zor ga ni zo wa nia im pre zy
w przy szłym ro ku, ale przede wszyst kim po -
twier dza te zę, że siat ków ka jest spor tem jak
rzad ko któ ry in te gru ją cym róż ne po ko le nia
siat ka rek i siat ka rzy. 

Adam Ba ra basz 

Zło ta pił ka w na szej siat ce
Siatkówka już od kilkudziesięciu lat jest sportem niezwykle popularnym na UAM. Cieszy się
dużym zainteresowaniem społeczności akademickiej – nie tylko studentów, ale i pracowników.
Tymi słowami prof. Bronisław Marciniak, rektor UAM zainaugurował pierwsze nieoficjalne
Mistrzostwa Polski Pracowników Szkół Wyższych w Piłce Siatkowej. 

Kla sy fi ka cja koń co wa:
I miej sce UAM I
II miej sce AWF Po znań
III miej sce Po li tech ni ka Gdań ska
IV miej sce Po li tech ni ka Rze szow ska
V miej sce Po li tech ni ka Łódz ka
VI miej sce Uni wer sy tet Łódz ki
VII miej sce AGH Kra ków
VIII miej sce UAM II

Za wod ni cy dru ży ny zwy cię skiej dru ży ny 
UAM I
rek tor UAM prof. Bro ni sław Mar ci niak – ka pi tan 
dr Adam Ba ra basz
dr To masz Pę dziń ski 
dr Ma ciej Ko ko ciń ski 
dr Ro bert Ja go dziń ski 
Mi chał Mar ci niak 
Łu kasz Sty pa 
Ma rek Kruk 
Da mian Li siec ki 

Za wod ni cy ze spo łu UAM II
dr Ju sty na Wal ko wiak – Ku li kow ska
dr To masz Cy tlak
dr Mi ko łaj Sob ko wiak
dr Grze gorz Hre czy cho
prof. Adam Li pow ski
dr Ge rard Ku char ski
prof. Wło dzi mierz Rącz kow ski
dr Se ba stian Gol czak
Bar tosz Ka zi mier czak
Ma riusz Szo ły ga 
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